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We francuskim „Matin“ znajdujemy reprodukcyę odezw niemieckich, jakie rozrzucono w Berlinie. Przedstawiają one niebezpieczeń- 
stwa bolszewizmu i opatrzone są uwagami, jak n. p.: Bolszewizm przynosi wojnę, Brak pracy i głód, Bolszewizm gryzie i. t. p. 


Akcva wudskrypryjna „Godta Krakowskiego 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


Kraków, 13 kwietnia. 

W dalszym ciągu wpłacili na pożyczkę pań- 
stwową przez „Goniec Krakowski“ pp.: 

Antoszewska Józefa K 200. 

Biuro rekonsrukcyi aparatów katestralnych 
Kraków K 200. 

Czechowicz Karol, Kraków K 100. 

Demel Marya Czesława K 100. 

Dziubowa Marya, Kraków K 1000. 

Eichel Stanisław, Kraków X 100. 

For:una Ludwik, Kraków W 100. 

Kaprst: Jan, Łańcur K 100. 

Kolanko Andrzej, Krościenko E 100. 
Kurbi! Leun, kraków K 100. i 

Kraemlerowa Sala, kraków K 100. 

Palcs Andriej, Rybna X S0. 

Piątkowski Maryan K 2000. 


Połoński Franciszek K 700. 

Pragerowa Józefa, Kraków K 100. 

Prokop Emil K 200. 

Skarzyński Karol K 300, 

Stasłoka Anna, Kraków (w 2 ratach po 1 
K 200. 

Steinberg Witold, Kraków K 100. 


Szkoła XXIV im, Kochanowskiego, Kraków 
K 400, 

Wład. Tadeusz, Podgórze K 200. 

Wolińska Bronisława, Łabniki p. Zamość 


K 100. 
Wysocki Franciszek, Kraków K 1000. 
Tycharski Sianisiaw, Kraków K 1500. 
Żyd. szkoła ludowa, Kraków K 1900: 
Razem z wykazanemi dotąd 213.300 K ° 


Razem 224.500 Koron. 
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Warszawa odparła agitacyg za strajkiem generalnym. 


Warszawa 13 kwietnia. Zapowiedziany na wczoraj strejk gen. w Warszawie 


nie przyszedł do skutku. Wybuchł 


+ GL jedynie częściowy strejk robotników 
miejsk:ch na tle znanych postulatów. i 


Czesi wysyłają Polaków na Słowaczyznę. 


Cieszyn, 12 kwietnia 1919. (Telegram własny 
Biura. prasowego). 

Wśród żołnierzy czeskich, którzy w tych 
dniach przybyli z Włoch „na zdobycie Śląska” 
znajduje się wielu Polaków. Biedacy ci zaciąg- 
neli się do legionu czeskiego we Włoszech w tej 
myśli, że prędzej dostaną się do ojczyzny. Tym- 
czasem Czesi nie tylko, że nie chcą ich uwolnić, 
ale wydzielają ich z pośród Żołnierzy czeskich, 
tworząc z nich osobne formacye i wysyłają je na 
Słowaczyznę. Na jaskrawy ten gwałt Czechów, 


wracamy uwagę rządu warszawskiego i rządu 
koalicyi. 


H ' . 
Granica zach. S'ąska Opolskiego 
ustalona. % 

Cieszyn, i? kwietnia. (Teł.-wł, Biura praso- 
wego), 

Jak donosi „Dziennik Cieszyůúski“ podług naj- 
świeższych wiadomości z Paryża, granica za- 
chodnia Ślaska Opolskiego została już ustalona. 
Poczyniono przytem pewne poprawki na korzyść 


kędący naruszeniem prawa międzynarodowego | Polski w porćwnaniu do linii granicznej ustalo- 


- 


nej przez komisyę Cambona. Przedewszystkiem 
część powiatów: Namysłowskiego i Sycewskie- 
go przyznano Pcisce (wraz z miasteczkiem Mię- 
dzyborzem). Stąd granica idzie na południe do 
Prądnika (Neustadt) na Stary Głogówek (Alt 
głoggnitz), następnie na zachód od  Raciborze 
(a więc Raciborz przychodzi do Poisk da 
Sziulurzewic (Schuelersiorfi, na zachód od An- 
nabergu i dochodzi do Odry naprzeciwko Wie- 
rzbicy w pow. Głupczyckim. Zachodnią część 
Raciborskiego przyznano Czechom. 


E | Miogok ję 2 powodu nieroradzny w Cienie 


Cieszyn, 12 kwietnia. (Telegram własny Biura 
prasowego). 

W Cieszynie na piątkowym targu zjawiła się 
większa liczba robotników celem zakupna pro- 
siąt. Oburzeni lichwiarskiemi cenami, od 200 
do 500 K za prosię 3-tygodniowe, robotnicy za- 
rekwirowali prosięta, płacąc od 50 do 100 K za 
sztukę, poczem wysłali delegacyę do „Dzienni- 
ka Cieszyńskiego z wyjaśnieniem, że działali 
w myśl samoobrony konsumentów. Oczywiście 
przy tem przymusowem kupnie przyszło do pe- 
wnych niepokojów na targu, obeszło się jednak 
bez gwałtowniejszych zajść. Prasa czeska nie- 
wątpliwie będzie się starała rozdmuchać to dro- 
bne rozdrażnienie do rozmiaru jakichś bolsze- 
wickich zaburzeń. 


Trójdzieluitowe sitomiciwa konserwatystów. 


Warszawa, 12 kwietnia. 
Dzienniki donoszą, iż organizujące się w 
Polsce trójdzielnicowe stronnictwo konserwsa- 
tywne nie mogło porozumieć się do tej pory co 
do osoby prezesa. Najpierw wysuięto kandyda- 
turę Agenora Gołuchowskiego, następnie Leona. 
Pinińskiego, później Zdzisława Tarowskiego i 
Bobrzyńskiego. Jednakże z najrozmaitszych 
względów prawdopodobnie zdecydują się kon- 
serwatyści ostatecznie na powołanie znanego 
finasisty warszawskiego, Kadena, ma prezesa 
stronnictwa. Dzienniki wskazują, że koserwat; - 
sei pełscy pragną na razie gezeslać na uboczu. 
Głównie organizacyą4 partyi konserwatywnej 
trójdzielnicowej zajmą się konserwatyści z Ga- 
licyi i Królestwa, współdziałają w tem takźe 
konserwatyści z kresów wschodnich. 


Str. 2. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 108 


Hasia wyborcze i programy sejmowe. 


Kraków, 13 kwietnia. 
Brak wyuaźmej limii w działaniu Sejmu wy- 
nika nie tylko z braku stałej jego większości, 
lecz że żadne ze stronnictw nie czuje się dość 
snem wobec wyborców, aby prowadzić konse- 


kwentną, planowa politykę. Programy. z który- 
mi posłowie szli po mauduty, miały głównie 
znaczenie agitacyjne i konkurencyjne. Przyj- 


mowano pewne cudze punkty jako własne, aby 
nie dać się przelicytować kandydatom tan: z 
przeciwka. Ztąd każdy przybył obładowany ba- 
sażem. z któryn teraz nienia co począć. 
WALKA O POPULARNOŚĆ, 


rozwinięta w czasie akcyi wyborczej, trwa na- 

dal w Izkie. Mowy są wciąż jeszeze wygłaszane 

dla wyborców, są legiymowanicin się wobec 

nich ze spełnienia przyjętych zobowiązań sło- 

wnych, podczas gdy 

REALNE OBIETNICE WCIĄŻ SĄ NIEZASPO- 
KOJONE, 


za co minę zwala się na obozy przeciwne. Te 
jednak ze swej strony, równie dbałe o poklask 
szerokiego ogółu, nie ośmielają się odwołać o- 
bietnic, których nieziszczalność dobrze widzą. 
Nikt nie chce się narazić, nikt nie chce się o- 
kazać gorszym przyjacielem ludu, niż inni, a 
zarazera nikt się nie ośmieli naruszyć interesów 
jakiejś grupy społecznej, która go popierała 
lub popierać 1noże. Takie czysto partyjne kal- 
Kkułacyc doraźne krępują działalność każdego 
ze stronnictw, od skrajnej lewicy do najdał- 
szego prawego skrzydła. Żadne”nie ma wyraź- 
mej fizycgnomii, przeto nie ima jej również i 
Sejm, a wszystkie jego uchwały mają cechy 
przypadkowości. 

Bardzo charakterystycznie ujawniło się to 
przy dyskusyi nad wnioskiem piastowców 
O WOLNYM HANDLU PRODUKTAMI ROL- 

NYMI. 


W zasadzie możnaby przyznać, że wolność 
handlu przy rówmoczesuem zahamowaniu wy- 
wozu za granicę, powinnaby sprowadzić obni- 
żenie cen Żywności i dostateczna zaprowian- 
towanie miast, gdyż — jak wielokrotnię stwier- 
dzono — ilość produktów jest w kraju wystar- 
czająca dla wyżywienia jego ludności. W isto- 
cie jednak nikt — nie wyłączając wnioskodaw- 
ców — nie wierzy, aby takim był wynik u- 
chwały. Drożyzma, produktów, tak uciążliwa 
dla ludności miast, jest wciąż jeszcze trakte- 
wana przez rolników, zwlaszcza drobnych, jako 
święcie im przynależna gwarancya dobrobytu. 
Póki trwały rządy okupacyjne, moćna było lu: 
dność wiejską i miejską jednoczyć we wspól- 
nych skargach na rekwizycye, na łapowmictwo 
okupantów — jako jedyne źródło głodu i dro- 
żyzny. Możma było wśwód włościan prowadzić 
demagogiczną agitacyę przeciwstawiania żąda- 
nego kontyngentu zboża, pod hasłem patryoty- 
cznego przeciwstawiania się nakazom obcej 
władzy. 

Ta propaganda, dogadzająca interesom pry- 
watnym, przyjęła się i zakorzeniia tak głęboko, 
46 dziś, gdy zostaliśmy już sam na. sam, opó 
w odstawianiu kontyngentu trwa nadal, żad- 


i ków rosyjskica, 


nemi hasłami nicpodiegtošciowemi nio uspra- i 


LUDWIK STASIAK. 


Mój laur teatralny. 


HUMORESKA. 


Ostatni tydzień poświęciłem zupełnie scenie. 
Przesiałem dyrektorowi moją sztukę teatralną, 
poczem z natury rzeczy musiałem się zapoznać 
z bieżącym reportoarem, aby t.vedzieć, co w bie- 
zącym sezonie wystawiają. Wczoraj grano ko- 
medyę „Czarne brylanty“, napisaną przez jed- 
mego z naszych dramaturgów, na premierze być 
nie mcgłem, to teź z nerwicą rzuciłem się na 
poranne dzienniki, aby przeczytać recenzye. Poł- 
knąłem je wszystkie, wszystkie były entuzyasty- 
czne, ale o wartości sztuki jasnego wyobrażenia 
nie dawały. 

Musiałem się udać do samiychże recenzentów 
-— los mi sprzyjał, bo pierwszego recenzenta 
zobaczyłem w kawiarni, drugiego na ulicy, trze- 
ciego w redakcyi, czwartego w ogonku tytonio- 
wyni. 

-— Powiedz mi pan. co sadzisz o 
brylantach"'? 

— Beznadziejna miernota! 

— A piszesz pan o nieln. 
arcydzieło ?! 

Pecenzent skoczył mi do oczów. 

Naiwnyvm pan jesteś, czy naiwnego uda- 


„Czarnych 


że tv fenomenalne 


wiedliwiony. Ministerstwo rolnictwa jest w po- 

siadaniu dokładnych danych, stwierdzających, 

że 

BEZ DOSTAW Z WIEKSZEJ WŁASNOŚCI 

MIESTA BYLYBY SKAZANE NA CAŁKOWI- 
TE WYGŁODZENIE. 

Na setki wagonów zboża, dostarczanych przez 
ovszarników. przypada po kiłkanaście korcy 
od chłopów. 

Cóż się tedy dzieje ze zbożem. produkowanem 
przez drobną własność? 

Minister aprowizacyi rzucił ciekawe Świaiło 
na tę zagadkową sprawę. Oto rozwinęło się na 
wielką skałę tajne gorzelnictwo, W jednej tyi- 
ko gminie powiatu sandomierskiego, w zienn 
o przysicwiowej urodzajności, wykryto 140 taj- 


nych gorzelni. A nie jest to bymajnimicj specy- ; niższemi cenami wszystkie 


alneścią tego zakątka ziemi polskiej. 
TAJNE GORZELNIE ISTNIEJĄ WSZĘDZIE. 


w Piotrkowskiem pewien obywatel! ziemski 
zaskoczony został ciekawem edkryciem. Oto 
jeden z jego iornali posiadał aparat gorzelni- 
czy i potajemnie pdził wódkę. Istnieje w Łodzi 
fabryka takich małych, podręcznych, łatwycji 
do ukrycia. i do eksploatowania aparatów i ża- 
opatruje wszystkie wsie w Krołestwic. Jeden 
z kandydatów na posłów puścił w ruch 14 taj- 
nych gorzelni. 

To też Warszawa od pownego czasu zupełnie 

jest pozkawiona Żytniej męki i cuła nędza 
miejska musi kupować za kartkami pszenne 


bułki po cenie znacznie wyższej, niź dotąd chlp | 


kartkowy. 

Trzeba przyznać, że socyaliści bardzo gwal- 
tewmie oponowali przeciw wnioskowi piastow- 
ców o wolnym hamdlu zbożem i było to może 
PIERWSZE POWAŻNE STARCIE MIĘDZY 

MIASTEM A WSIĄ. 

Mimo to wmiosek przeszedł, z niezbyt logicz- 
ną poprawką, t. j. z utrzymaniem kontyngenit. 
Posłowie włościańscy słusznie podnoszą, że 
kontyngent jest przeciwieństwem wolnego han- 
dlu. Z drugiej strony zaznaczyć można, że po- 
lityka, prowadzona przez socyalistów, krzyżuje 
ich ekonpiniczne dążenia. Usiłowanie utwier- 
dzenia swych wpływów na wsi przez scżlebia- 
nie żądaniom chłopów uniemożliwia im skute- 

czne zwalczanie drożyzny, trapiącej ludnaść 
robotniczą miast i osad fabrycznych. 

Dla zjednania thugutowców trzebaby zwai- 
czać kontyngent, popierać wolny handel, pro- 
pagować wywłaszczenie obszarników. 
ko to jednak odbije się fatalnie na ludności 
miejskiej. Ze ia a> doktrynerskich i par- 


Wszyst- , 


tyjnych prowadzono wśród służby folwarcznej 
agitacyę strajkową, uwieńczoną wielkim suk- 
ceseni w Lubelskiem. Zachodzi jednak pyta- 
nie, czy po wyśrubowaniu cen pracy na roli do 
skali, której zazdrościć może każdy zarobku- 
jacy inteligent z uniwersyteckiem wykształce- 
niem. możliwe będzie zaopatrzenie miast w ży- 
wność, po cenach jako tako dostępnych dla 
klas pracujących? Naturalnie na takie pytanie 
demagogia wiecowa znajduje bardzo łatwą o4- 
towiedź, tę samą, jaką stosuje się do przedsię- 
biorców przemysłowych. gdy chodzi o podwyż- 
ki zarobków bez podwyższania cen towarów: 
Niech pracodawcy zrzekną się zysków lub na- 
wet produkują ze stratą, byle ani robotnik, aa 
spożywca nie tracH. Zduje się jednak, że eks- 
perynienńty, poczynione w bolszewickiej Rosyi, 


już dostatecznie wykazały niemożliwość pogo: 
, dzenia dwóch ideaiów: jak najwyższych zarob- 


ków we wszystkich gał h pracy z jak naj- 

towarów, oraz cb- 
niżenie wydajności pracy dę' mmimalnych gra- 
nic przy równoczesnem zapewnieniu jak naj- 
większej obfitości środków utrzymania. 

Trzeba nareszcie od formułowania żądań, 
które ktoś inny ma spełniać, przejść do szuka- 
niu dróg i sposobów realizowania ich, trzeba 
zerwać a metodą równoczesttego żądania rze- 
czy, wykluczających się wzajemnie. 

Teraz, gdy reforma agraria weszła na porzą- 
dek dzienny óbrad, i 
SOGYALIŚCI STANĘLI WOBEC KONIECZNO- 

SCI POWZIĘCIA KONKRETNEJ DECYZYI 
| -- ku wicikiej komsternacyi chłopów — o 
świądezyli. iż pójdą raczej razem z prawicą, 
nuiżby mieli poprzeć reformę, grożącą wygłodze- 
niem ntlestom. 

zachodzi jęduk obawa, czy ten zwrot nic o- 


„każe się spóźnionym. Hasło „Polski ludowej". 


smaaaaż = 


m 


i 


Z NAD TAMIZY. 


kiórem ua długi czas przed wyborami kokieto- 
wano w równej mierze wiejskie i miejskie ma- 
sy wyborców, — jak łatwo było przewidzieć w 
kraju e przeważmej ludności rolniczej — dało 
ogromną przewagę liczbną włościanom. Nie 
tyłko lewica, lecz i prawica wysunęła przede- 
wszystkiem chlopskie kandydatury, ażeby wy- 
kazać swą demiokratyczność. Jedna i druga g!-- 
siły powzcdę reiormy agrasmej, jako sprawę na- 
glącą pona wsz kio konieczności państwowe. 
"rndnce bedzie teraz wmmiknzć następstw iaktze 
„.ych lej polityki, która oddała sprawy kraju 
„ rete Sejmu, niemal w połowie z chłopów zło- 
onego. Jeśli zaś znajdzie się większość, która 
projek. reformy obali, nieuniknionem będzie 
rozgoryczenie ludności włościańskiej, która czu 
je się wywiedzioną w pole i zdradzoną przez 
tych, którzy jej apetyty rozkołysali. 
Reflektor. 


Bakcyle bolszewików. — Epidemia strejkowa. — Wrzenie w Irlandyi. — 
455 listów miłosnych. 


Procesa wojenne. *— 


Londyn, 12 kwietnia. 
(23 Kewoiucyu węwjerska wywarła wielki: 
wrażenie w Anglii, a pierwszym jej skutkicu 
było wyprawien:' z kraju wszystkich bolszewi 
kierzy dotąd znajdawali tam 
bezpieczne schronienie. Fierwsza. partya złożo- 


jesz? | Czy pan wie, że ja jestem młodym czło- 
wiekiem, dobijającym się stanowiska, pan wie, 
że autor „Czarnych brylantów" jest literacką. 
siłą, której wpływy w prasie są wszechpotęż- 
ne?! Czy chcesz, żebym ja miał w nim śmier- 
telnego wroga, żeby on zdusił mię i zdeptał, 
żeby szkolził mi na każdym kroku i z prasy 
inig wyświęcił? 

Na ulicy spotkałem drugiego recenzenta. 

— Co pan sądzisz o „Czarnych brylantach“? 

—. Co sądzę? Powieni panu to jednem słowem: 
skandal! Był to prawdziwy skandal teatralny! 

— A pan piszesz w dzienniku, że sztuką jest 
literackiem i teatrulnem, swietlnem zjawi- 
skiem? 

Recenzent dotknął się nerwowo kieszeni, 
której miał nabity rewolwer. 

— Z Azyi pan przychodzisz? Czy pan nie wie, 
że ja z autorem „Czarnych brylantów“ w jednej 
redakcyi pracuję? Czy pan nie wie, że przy jed- 
nym À tym samym stole ja piszę malarstwo i 
pożar” kominów, a on muzykę i aprowizacye 
magistracką?! I pan chcesz, żebym ja dla głu- 
piego przedstawienia z kolegą zadzierał? 

Zapytałem trzeciego recenzenta: 

— Jakaż jest islotna wartość „Cazrnych Brv- 
lantów*"'? 

-=> ZAdna | 

— A Dan przecież piszesz, że... 

—- Wiem, co pan chcesz powiedziedzieć. 
zaś powinieneś wiedzieć, 


Pan 
że nasza teatralna li- 


| EZOROÓRCZKE Oi oj JT a 


va ze stu ludz: wsaGzona iuz została na okręt 
todp!iywa do Odessy, a komendant statku ma 
ruzka wysądzewiu ichł bezwarunkowo na ląd. 
eLociażny Odesa nie hyia juz w ręku wojsk ko- 
alicyj, Zadanie będzie wówczas dość trudne, ale 
władze poleciły dokenac go w kazdym razie, 


kn oznaczaj 


teratura jest ubogą, bez grania ubogą. Wątłą 
roślinę trzeba wspierać, trzeba reklamą piele- 
gmować. Dlatego ja wszystko zawsze z zasady 
chwalę. Z zasady, rozumiesz pan?! Zresztą au- 
tor jest moim przyjacielem, sztukę polecił mi 
ZOTĄCO... 

apytałem się następnego recenzerstu: 

— Mój panie, co sądzisz naprawde no 
nych brylantach"? 

-— Rzecz słaba, bardzo słaba, oj bez granic 
słaba. 

— A pat piszesz w swym feljetonie teatral- 
nym, że „Hamlet“, „Boska komedya“, „Pan Ta- 
deusz“ i „Czarne brylanty”, to te wielkie ogni- 
wa geniuszu ludzkości, które... 

Ze pozwolenien: mój panie. Czy pan znasz 
główne zasady bolszewizmu?! 

-— Ja się o sztukę pytam, nie o bolszewizm... 

—- Autor „Czarnych brylantów“ jest moim sio 
stfzeńcem, bolszewizm zaś burzy podwaliny spo- 
łeczne i tarznął się na zerwanie węzłów krwi 
i zburzenie szczęścia rodziny. 

W Krójestwie jest już stan wyjątkowy; 


„Czar- 


my zaś 


, jestestnv dość silni, aby zarodki zbrodni wydać 
, w ręce żandariweryi, która ma dla szkodliwych 


| osobników 


byszne utikak:e na Montelupich... 
Byłcin blady i zmęczony, gdym pytał piątego 
szystezżo ; siódmego recenzenta: 
- Mój panie, zlituj się hademną i powiedz 
mi, jaka iest literacka i sceniczna wartość „Czar 
nych brylantów'ł 


+ WITTEK 


Nume: 100 


chociazby pod egnxm karabinów. Los bolsze- 
wików prap WrOCON: Ch w tak gwuliowny Spo- 
sob ojczyźnie, nie będzie godnym zazdrości, 
Suyvż dostać się mogę we dwa ognie,.lecz zdro- 


wy egoizm augielski zóruje w tym wypadku 
nad binnanitarnemi uczuciami. W równie pez- 
wzelęńwny sposób pezb,wa się Anglia swoich 
Niernuów i wie dopuszcza ich do siebie nowych. 
Mbas to w kraju nizma jeszaze spokoju. Strajk 
kolojayce został woran dzio zażegniny, ale za 


te suajkują jeszcze górnicy w liczbie 120.000. 
Najzorsze jednak wrzenie panuje w Irlandyi. 
kor: spondent „Laily Mail z Dublina denosi 
Bo ciata urea, że ludzie czują się łam 
szeżyśliwi, jeśli bot pizejdzie spokojnie. Ro:ru- 
chy robutnicze służą iam jednek tylko za po- 
ŻOR, M Triuendczysa» chodzi głównie o una- 
bzyconi, Swa sprawy Kongresowi poekojowernu. 
do czego rzad zudbą twisią dopuścić nie chce. 
Omk tych wetrzeęśnisd społecznych wywoła- 
uyth skutkem wójny. żozgrywają się wciąż w 
Angi pomniejsze domowe cGramaty, wypłrwa- 
jąc: również z wojennych komplikacyi. Na po: 
rzydku dziennym są zwłaszcza procesa O ZCUWii- 
wie melzeństwa, i rzad tonr bywa zjawiskiem. 
abr para zaręczona w 19:4 roku połączyła się 
szozośliwie go pieciu latach rozłąki. Na szczę- 
ście istnieje kods i rrawo, które nakazuje n'e 
sbłubiencom, wyzłacac zdradzonym 
panienkom dość znaczne «tdszkodowania. iða 
piesien jarzytocze jeden z tych charakterysty 


ÓW: 


Cmd proc 

Misia pet poznała $i przed wojną na Sr- 
C lunmru. Biusi wirwina się szybko i 
M astopiiy zareczyny. Pzień slubu był już 


wyznaczsny, lecz wybuch ii wojna i rzecz cala 
posziaow odwiakę. wywi a się bardzo żywa 
kurespondcucya, lecz w suip zyczasie Narzacza- 
ua nicaszzośkiwsan Wvparsiem oparzyla sonnie 
tw rzfczną iiik. że cokolwiek zeszpetnialą, wii- 
móssto umatczeczewiya unzymał tymczasezn 
szarże kanina wywal wiesu,u w powziętymi za- 
MER a: FLIS" ton korespondcncyi stał się o w40J8 
Chiyduiej:zy. Zamiast moja ty droga Doily, iy- 
tuiować zaczął ukochany = moja ty stawa Dol- 
ly. Wasz po decydującej rozmowie w hote- 
lu, rdzie się spotkała młoda para, nastąpiło c- 
n sprasea opaa się o krarki 


NEM 


Ho 
Sakuczaie zerain 
sądowe, a iekkomysaiy AAi Skazany zo:'al 
na. ilu funtow odszkodowania, 

W inny wypadku skarzęca uarzeczoa przed- 
Staniki» aldwaiet a a , 150 pocztówce, i 
12 telborainy. u jednak wyrok wypadł imnuj 
ŚNLOWA, penieweż zprwanie nastąpiło z powo- 
lu kłóci przy „briuguć, i panna pierwsza ZGi= 
ła pierścianek i zzuciła min o stolik karciane. 
W tymi wryauku koszte procesu rozłożone #3- 
stałe va obic strony, a bupiiczność przysłuci:- 
jęca się rozprawie cdniosja wrażenie, że pa'a 


do w tyt 
RU pazdudl. 


—— NOA 


WSZE kA 


A GARDEROBE I T.P. 
FARBJJZ I CZYŚCI CHESUECZNIE 


PRALNIA BIELIZNY LI LIA< SP. Z OGR. ODPÓW. 


IZ: ZYBLIKIEWICZA9 GARBARSKA L. 26 
FILIE: GERiRUDY L. 29 ZWIERZYNIECKA 20 


rę 


Odpowiedzi ich takie same. jak poprzednie 
sprawiły, że zemdlony upadłem na ławkę na 
plantach. Gdym odzyskal zmysły i przyiom:ośŚw, 
zyactzyiem przed sobą miejski teatr i dyrekto- 
ra. w chodzącego do budynku. To mi przypom- 
inało. że żyję na świecie, że i ja także napisa- 
lein sztukę teatralna. Co mnie obchodzą cudze 
brerniery i cudzy recenzemci?. Należy pomyśleć 
0 Mwiasliej sztuce i jej przedstawieniu. Wszedłem 
do teatru i kazałem się wprowadzić do dyre- 
Ktora. Człowiek ten zawsze dla mnie życzliwy 
I przyjacielski był dziś dziwnie ponurym. Powi- 
tał mnie okiem, w którem był strach i prze- 
rażerie,,, 

-- Pan w jakimś imteresie? 


-— Przychodzę się dowiedzieć o losie mojego ; 


rękopisu. Kiedy pan wystawi moją komedyę? 

—- Przebacz nan, ale ja pańskiej komedyi wea- 
le nie wystawię. 

—- Dlaczego” 

W cczach dyrektora zjawił się blask dawnej 
rrzyjaźni i życzliwości. Mówił do mmie: 

-- Mój drogi panie. Tyle lat żyliśmy ze sobą 
w przyjaźni, nie mieliśmy przed sobą żadnych 
tajemnic, czy więc ja mogę dziś z panem mó- 
Wid Szczerze w 

- Może pan zupełnie szczerze. 
< Nie obrazisz H, gdy odsłonię duszę moją 
1 powiem wszystko c ona jej dnie ukryte?! 
Owszum wszystko, wszystko pan powiedz. 


m m ZA AZ e -v — RZE O na rana: 


GONIEC KRAKOWSKI 


Berno, 12 kwietnia. 
iP.) Bernonski socyalsiyczny dziennik „Bet- 
ner Tagwachi“ donosi e zabiegach arystokratów 
austcyackich, przecywających w Szwajcaryi, 
około przywrócenia na trón byłego cesarza Ka- 


Sir. 3. 


Gesarz Karol ma widoki wrócenia na tron? 


rola. Za akcyą tą stoi podobno Anglia, która pra 


gnie nie dopuścić do połączenia Austryi z Niem- 


cami i tym sposobem chce -'sparaliżować po~ 
dźwignięcie się miemieckiego handlu. 


rozwiązanie Komitetu Narod. w Paryżu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 kwietnia. 
„Gazcta Polska” dcnosi z Paryza, że prezes ni 
nistrów Paderewski zaraz to przyjeździe do Pa- 
ryza zgodnie z uchwałą Sejmu poruszył kwestyę 
nałycihmiastowej likwidacyi Komitetu Narodo- 
wego w Paryżu. Spulxalu się to a opozycyą kil- 


Warszawa, 12 kwietnia. 

„kurver Warszawski” zamieszcza onegdał 
ciekawą koresponstencyę p. Kucharskiego z Pa- 
ryza, napisaną już po przyjczdzie Paderewskie- 
gu do Paryża 

Kucherski stwierdza, że przyjazd Paderew- 
skiego do Paryża byi prawdziwym tryumiem 
od czasa przyjazdu Wijielma. Paryż żadnym 
ze swoich wybitnych gości tak się nie zaintere. 
sował, nikogo tak serdecznie wie powitał jak 
polsticyo premiera. 

Prasa poświęca mu piwwsze szpalty swoich 
raerwszych stron, a qowcdem wielkiej sympa- 
tvi i popularność jest to, że fotografowie i ope- 
ri torzy kinematograficzni zmobilizowali się set- 
kami na siacyi kolejowej przed hotelem, chcąc 
| uchwycić w locie jego podobiznę. Przed hote- 

lomi Wagram” gdzie Paderewski stamął ze swo- 

in: oioczeniem, stala publiczność, tiumnie okla- 
skując premiera. Dzienniki wszystkie bez za- 
strzeżcń entuzjastycznie cdnoszą. się do Pade- 
tewskiego i do Polski. 

Kucharski rozmawiał z Paderewskim po kon- 
fereneyvi, jaką tenże odbył w ministerstwie 


Kraków, 13 kwietnia. 


Po Wśród frenetycznych, ciągle rozbrzmie- ; 


wajescych cklasków wA powiedział Scheidemann 
lna zereniadzeniu narodowem wielce znamieną 
mowę, która winnaby obudzić czujność koali- 
: cyi i mam służyś jako „memento“, że Niemcy 
są jeszcze ciągle bardzo siku i groźni, że z siłą 
lila my zwłaszcza Wimileniy «ię poważnie liczyc. 
Że grużby Niemców Die są gołosłowne, najlep- 
| szym tego dowodeiu są represye wobec Pola- 
ków, zastosowana stargo modłę z całą ger- 
manske bezwzględnością, skoncentrowanie na 
obszarach polskich wojsk, opór coraz śmialszy 
wobec rozkazów koalicyi i bezczelny ton, w któ- 
ry pisma niemieckie coraz zuchwalej uderza- 
ja. Scheidemann powiedział mowę nie jakby 
był przedstawicielem ' narodu zwycięćonego, 
1 lecz zwycięskiego, dykiującczo warunki po- 
| koju. 


Na 


itu 


ona jest csiatnia mieinota. Brak w niej wszel- 
kiego lilerackiego talentu, brak w niej wszel- 
kiej znajomości sceny. Zglupiałeś na starość 
mój Grrei przyjacielu į bzdury piszesz. Czyta- 
jąc twoją komedyę dostałem zapalenia kiszek 
l ze wścickiosci wątroba się we mnie przewró- 
cia. W zaaniach twoich brak wszelkiego sen- 
su, brak prdmiolów, łączników i orzeczeń, co 
jednak ze serdeeznyma bólem zauważyłem to i 
crtografia wielce szwankuje. Słowem takiej li- 
choty nie było jeszcze nigdy w literaturze i ta- 
kiego litsrackiego skandalu nie było jeszcze ņi- 
gdy na świecie. 
Z angietskim spokojem wysłuchałem dyrek- 
| tora i spytałem: 
Czy pan już skończył? 


—- Tak. 
-- Pan pozwolisz, że ja teraz zacznęś 
—- Proszę. 


— Pan musisz wystawić moją sztukę! 

-- Dlaczego muszę? 

Wsparłelu się o narożnik biura, zrobiłem po- 
zę posągu Donatella i mówiłem: 

zw Mój dziadek jest recenzentem teatralnym 
dziennika liberalnego, moja ciocia jest główną 


; akeyonaryuszką pisma konserwatywnego, mój 


wujaszek piszą o teatrze w dzienniku radykal- 
nym Z recenzentem dziennika klerykalnego pi- 
ję czarną kawę od czterzaslu lat, z recenzentem 
organu suvcyalistyczncgo jestem „per ty“, refe- 


=- Pahskiej sztuki nie wystawię dlatego, że ' rent secniczńy postępowców jada ze mną co- 


| 


ku członków tegoż komitetu. Lewica Komitetu 
z drem Diuskim na czele popiera żądania Pade- 
rewskiego gorąco i zapowiada ewentualnie wy- 
danie oficyalnej odezwy o rozwiązaniu Komite- 
tu Narodowego w myśl uchwały sejmowej. 


| Tryumfalny wiazd Paderewskiego do Paryża. 


į Spraw zagranicznych 


z ppb. Clemenccau i Pi- 
ch onem. s 

Na zapytanie jakie odniósł wrażenie Pade- 
rewski odpowiedział: Stwierdziiem dużą przy- 
chylność j zrozumienie naszych interesów, ale 
ta picrwsza rozmowa nie miała charakteru pro- 
gramowego, lecz była natury czysto informa- 
cyjnej. Za eztery do pięciu dni zabiorę głos wo- 
bec najwyższej Rady. Będzie to dzień dla przy- 
szłości Polskiego narodu decydujący. 

Kucharski stwierdza, że już dzisiaj w 48 go- 
dzin po przyjeździe Paxlerewskiego do Paryża 
cbecność jego osoby otoczonej aureolą popu- 
larności, w której dobrą wiarę i zmysł politycz- 
ny wszyscy w Paryżu wierzą głęboko, może 
mieć dla- rozstrzygnięcia sprawy polskiej kapi- 


- taln2 znaczenie. 


Przedewszystkiem chodzi w tej ważnej chwiii 
o uregulowanie polsko-czeskiej granicy, poisko- 
rcsyjskiej, o statut i granice Litwy, przynależ- 
ność państwową Galicyi wschodniej į kwestyę 
spor:cj yianicy polsko-rumuńskiej, 

Kucharski podaj”, że kwestya Gdańska jesi 
już rozstrzygnięta „w jaki sposób jednakże nie 
przytacza. 


Bmtme Niemcy grożą. 


Pokoju przemocy —- mówił — nie podpisze- 
my, pokój przemocy nosić będzie w sobie zaroa- 
ki nowej wojny. Zrozumieć to winna przede- 
wszystkiem Fraucya! (aż nadto przejrzysta gru- 
źba pod adresem Francyi!). Przed pokojem 
przemocy ostrzegamy, a mówię ło w imienin 
całego zgromadzenia narodowego, które stwier- 
dza, że wszystkie okupowane obszary są ber- 
sprzecznie i stanowczo niemieckie. Górny Śląsk 
jest czysto niemieckim obszarem, w którym tu 
i ówdzie tylko płoną polskie uczucia narodowe, 
sztucznie wywołane i rozdmuchanel! 

Odnosnie do pokoju postawił trzy 


i żądania: 
natychmiastowe opróżnienie 


zajętych obsza- 


rów, uwolnienie jeńców i bezzwłoczne zniesie- 
nie blckady. Wreszcie zakończył swą przemo- 
wę powtiórną groźbą: 

„W tej ciężkiej godzinie, którą naród niemie- 
cki przeżywa, ostrzegam jego wrogów, którzy 


dzień flaki u Wentzla, demokraci zaś kiszkę 
z karusią i: Hawelki. Od recenzenta „Dwugro- 
szówki' pozyczalem sto koron pięć lat temu i 
on blednie ma my'l o mej klapie, bo w razic 
„ewa siawiciua aub niepowodzenia mej sztuka, 
nigdy swcich pieniędzy oglądać nie będzie. Ca- 
ła prasa iutejsza, nie dość na tem, cała prasa. 
nasza. nie dość na tem, cała prasa europejska 
to wiełkie ziegowisko moich cioci, wujaszków, 
mara strwiów, dziadków, prababek, szczurów i 
praszczirow, siostrzonców, tatów, sąsiadów a- 
matorów, flaków z imbierem i kiszki z kapustą, 
kumotrów. przyjació: piszących ze mna przy 
jednym biurze, o muzyce, masarstwie, poezyi, 
pożarach kominowyci:, malarstwie i dyrekto- 


| rach teatrów. którzy naszych sielankowych. ko- 


chanych stosunków nie znają. Czy pan to zrozu- 
miał?! 

—- Z dyrektorem dziwne rzeczy się diy. 
Było w oczach jeg? rozpromienienie. Drżącą 
nkp napisał na blakiecie i doręczył mi ten blan- 
ziet s 

—— Cóż to za papier: 

Rzek: dyrektor giosem, w którym grały łzy 
radości: . 

-- Idź pan do kasy teatralnej! Wystawiam 
pańską sra.kę. Ten papier to jest kasowa asy- 
gnata na auicrskie noncraryum za pięćdrziesiat. 
rirzedsiawicń płatnych z góry. 


a a 


- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer t% 


pamiętać winni, że pióro, wciśnięte narodowi 
niemieckiemu w wycieńczoną z głodu pięść, 
celem podpisania pokoju przemocy, może się 
łatwo przeciw nim zwrócić”, 


Bolszewiekie sztandary w Paryżu. 


Wiedeń, 12 kwietnia. 

m-i) £ Paryża donoszą: Deinonstracya, odbyta 
w niedzielę z powodu uwolnienia zabójcy Jaus 
rosa, nię miała bynajmniej tak Spokojnego 
przebiegu, jak to poprzednio doniesiono. Za- 
szły wcale poważne wypadki, o których prasa. 
musiała zachować jmmilczenie w przeciągu 36 go- 
dzin. 

Na. niektórych ulicach obrzaucono trójkoloro- 


we sztandary kamieniami i zerwano, zawiesza- | 


jąc natomiast czarne chorągwie, symbol bol- 
szewizmu. Dolicyantów, którzy chcieli zrywać 
te zabronione godła, zaatukowano nożami. Sły- 
chać było, — jak „Temps“ donosi — okrzyki na 
cześć Lenina i Cottina. 

Wołano także „Precz z Clemenceau!" Przy- 
szło nawet do poważnego starcia pomiędzy dce- 
monstrantami i policyą na Avenue „Madłakoff”. 
Tłum poniszczył żelazne ogrodzenia drzew, po- 
wyrywał śluzy kamalizacyi ulicznej i tymi ka- 
walkami żelaza bombaruował policyantów. —- 
Szet miejskiej połicyi Guichard został zranio- 
ny w twarz. W demonstracyi brali także udział 
anarchistyczni studenci. Pod biustem Jauresa 
umieszczono tablicę z frazesem, wyjętym z jed- 
nego v dawnych przemówień Clenienccau'a. —- 
Policya usunęła tablicę, ponieważ ów frazes 


uznano obecnie za podburzający. 

(Wiadomość ta pochodzi ze źródła niemieckie- 
go, na co oczywiście zwracamy uwagę — przyp. 
Red.). 


Bela Kun o organizacyi republiki 


komunistycznej. 


Kraków, 13 kwietnia. 

(m-n) Budapeszieński korespondent „Daily 

News“ opowiada następujące interesujące 
szczegóły ze swego wywiadu z Belą Kunem: ’ 

„Złożyłem wizytę Beli Kumowi, komisarzowi 
łudowemu dla spraw zewnętrznych. Przyjął 
pm mnie w dawnym pałacu królewskim. 

Bela Kun liczy lat 38, urodził się w Transyl- 
wanii. Jest to najbardziej godna uwagi osobi- 
stośż z pośród komunistów węgierskich i mąż 
zaufania Lenina. 

Bela Kun powiada, iż nowy rząd 
dumnyni:, mogąc się nazwać rządem 
tów“. 

- Co zaś munie się tyczy -- dodał, - to nie 
widzę powodu, dlaczego by nasze stosunki w 
koalicygą nie miały pozostać przyjacielskimi... 
Oczywiście wszystko zależy od koalicyi. 

— (o do terytoryów okupowanych węgier- 
skich — to gotowi jesieśniy zezwolić ludności 
aby sama zadecydowała o swoim losie. Osobi- 
ście jestem przekonamy, że ci mieszkańcy będ: 
woleli pozostać przy republice węgierskiej. 

~- Jakież będzie położenie iutełigencyi zawo- 
dowej i burżuazyi? — zapytałem. 

— Kierunek polityczny i wszelki inny będzie 
w rękach robotników.. Mamy jednak nadzieję, 
be zdołamy osiągnąć współpracownictwo bur- 
żuazyi i inmteligentów - fachowców, n. p. inży- 
nierów, w celu lepszej organizaącyi kraju. 

Nikt nie będzie pobierał większej płacy od 
dośr.iadczonych robotników, ałe inteligentnym 
fachowcom również zostaną przyznane odpo- 
wiednie wynagrodzenia. Obecny system nie ma 
na celu zabijania indywidualności. Przeciwnie, 
każdy będzie szczęśliwy. Ale oczywiście po zni- 
szczeniu, dokonanem przez wojnę, ideai ten 
jest na razie trudnym do osiągnięcia. 


FAUVETTE 


Skowronek 


prześliczny, do łez wzruszający romans w 6 czę- 
ściach, arcydzieło francuskiej wytwórni Eclalr 
wyświetla obecnie z niebywałem powodzeniem 


Kinoteatr „SZTUKĄ“ 


Hotei Saski, ul. św. Jana 6. 


SOLIDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 


otworzył 
Franciszek Mecnarowski 
dłagoletni przykrawacz pierwszorzędnych firm. 
Kraków, ul. Długa |. 58, parter. 


Ceny przystepne. — Wykonanie bez 
zarzutu. 


czuje się 
„SOWiC- 


Napad na kantor bankierski. 


Rabunek 100.000 marek. — Strzelanina na ulicy. — 1 zabity, 1 ranny. — 
Ujęcie 4 bandytów. 


Warszawa, 12 kwietnia. 
Wczoraj o godz, 7T wieczorem czterech bandy- 
tów dokonało napadu na! 

„Klepczynski i Ska” w 
Marszałkowskiej. 

Bandyci steroryzowaii obecnych w kantorze: 
p. Klepczynńskiego, współpracownika jego i 
trzech kiijentów, poczejn zrakowali z kasy oko- 
ło 100.000 mk. gotówką w koronach, rublach i 
markach; nadto jednomu z klijentów zrabowal: 
12.00€ mk. a drugiemu 8260 mk. 

Podczas rewidowania kiijentów przez bandy- 
tów, p. Klepczyński zzucił książką w Szybę 
w oknie od podwórza i wszczął alarm. Wtedy 
bandyci rzucili się do ucieczki 

P. Klepczyński wybiegł na ulicę, wskoczył do 
dorożki 
po drodze okrzykami „bandyci, bandyci!" 

Przy zbiegu ulicy Brackiej i Alei Jevozoliru 
skiej ostatni z uciekających bandytów zaczął 
ostrzeliwać się policyaniowi, Wówczas zabity 
został przypadkowo przechodzący 34-letni Koła- 
kowski, który został przyjęty w tych dniach do 
poiicyj i miał sią stawić na kuinisyc. 

Bandytę tego, gdy Wystrzelił wszystkie ua- 
boje, ujęto przy pomocy publiczności, przyczem 
tlum raczął go Strasznie bić. Nadbiegłym posil- 
som policyjny zaledwie udała się kandyte na 
pó żywego wydobyć Z rąk tłamu i pod konwo- 


kantor bankierski p. i 
domu nr 105 przy ulicy 


| 
» 
. i 


jem odstawić do komisaryatu. Znaleziono przy 
nid dokumenty na nazwisko Stanisława Dele- 
żyływkiego, zamieszkałego na Żbikówku przy oj- 


'cu. Nadto znaleziono przy nim 5000 rb. 


DBaudyla wkrótce zeznał, że uczestniczący z 


1im w napadzie towarzysze ukrywają się w su- 


i pojechał za uciekającyini, alarmując : 
"na Nowogrodzkiej 


i 


terynie domu nr. 12 przy ulicy Nowogrodzkiej. 
Tom ten niezwłocznie otoczono i dokonano re- 
wizy. 

W suterymió, w mieszkaniu włastem zastano 
*"ugiegc bandyię, Franciszka Kwiatkowskiego 
z żoną i dzieckiem wszystkich aresztowano. 
Nadto w tymże domu ujęto jeszcze w piwnicy 
Jana Dutka i Władysława Królikowskiego. O- 
stużni był organizatorem napadów na kantory 
bankierskie., 

Pvdczas szczegółowej rewizyi w calym domu 
znaleziono w kurytarzu w 
suteryrio: kambe zęcznę, dwa rewolwery i dwa 
pałzsze. Wszystkich bandytów było dziewięciu. 

Aresztowano oyórctk pięciu: pozostałych to- 
watzyszów aresztowani wzdragają. się wymie- 
nić. Jan Dulek Serde zeznał, iż do niedaw - 
na byt członkiem miiicyi Indowej w Żyrardowie, 

Pudczas pościgu pzstczełony został na ulicy 
Kruczej w iove edo 28-lełni Michał Wypych. 

Ponieważ co do niego istnieją poszlaki, iż u- 
czestniczył w napanzie, przewieziono go do szpi- 
tala pod eskortą policyi. 


-S 


Zamaskowani zbrodniarze pod Piotrkowem. 


Dwie ofiary. — Ujęcie sprawców. 


Piotrków, 12 kwicinia. 

Dnia 8 b. m. u godz. Y więcz. w miejscowości 
Kargoł obok Belzatki napadło na dom gospoda- 
rza Wojciecha Tuty 3-ch uzkrojonych zama- 
skowanych bandytów, którzy sterroryzowawszy 
mieszkańców groźbą użycia rewolwerów, splą- 
drowali dom i zabrali 1800 rb. i 200 K gotówka. 

Tuta tegoż dnia sprzedał za 80% rb. wieprza, o 
czem bandyci byli poinformowani, wobec czego 
przedsięwzięli wyprawę. Podchodzących do do- 
mu napastników w chwili, gay nabijali rewol- 
wery, zobaczyła córka gospodarza, znajdująca 
się wówczas na podwórzu, pobiegla więc do po- 
bliskich domów, prosząc o pomoc. Gdy nadeszła 


MIGAWKI KRIKOWSKIŁ. 
W imieniu kultu piękna. 


Mimo przepowiedni złowróżbnych, opartych 
na łudowem pwzysłowiu: Jakie Zwiastowanie, 
takie Zmartwychwstanie, królowa Wiosna przy- 
była już do nas w całym swym majestacie. Sa- 
me się cisną na usta słowa piosenki Bolidana 
Zaleskiego: 

Wiosna, wiosna wieść radosna. 

Z ptasząt śpiewem do nas płynie! 
I sasamki już na wianki 
Rozwinęły się dziewczynie!... 

Po kilku dniach słonecznych i ciepłym de- 
szczu całe planty staną niebawem w świeżej 
jak najprzedniejszy szmaragd zicleui i tylko 
długo jeszcze razić będą oczy przechodniów du- 
że płachty nie uprawionej ziemi przeznaczone 
na klomby do dekoracyi krakowskich plant i 
iako barwne tło białych pomników. 

Kloniby te moglyby już dzisiaj bawić oko, 
gdyby ci, którym poruczono pieczę nad upięk- 
szeniem miastu jeszcze w porze jesiennej poza- 
sadzali w grzędy cebulki hyacentów j tulipanów. 
Są to, jak wiadomo, kwiaty zimutrwake, których 
mróz nawet uszkodzić nie zdoia i tak łaknące 
słrńca, że już po pierwszych dniach pogodnych 
wystrzelają przez śnieżną powłokę ich modre i 
rtubincwe główki roztaczając pwzy tem w dalc- 
kich kręgach upajająco wonie. Trudno dziś dyš- 
kutować o tem: co się stać mogło a nie stało 
prawdopodobnie ze względów  oszczędnościo- 
wych, choć nie wyobrażam sobie, ażeby zaku- 
pienie potrzebnej ilości cebulek hyacentowych 
i tulipanowych mogło zbytnio obciążyć budźet 
stolicy, która nie tylko względami czystości, 
lecz i piękności kierować się powinna, „bo jak 
cię widzą, tak cię piszą”. Ale zapomnijniy o 
strąconem wczoraj a m; -lu m: ca dzis zro- 
kié należy. Otóż dziś texřte mo oiuctznie zając 
się uprawę na plantacu tyż fi Gotów, Kto 
roku minionym, aż do późnego TER świeciły 
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pomoc, - bandyci zdążyli już wyjść z domów 
i widząc nadkiegających, skierowali do nich iufy 
rewolwerów i dawszy kiłkanaście strzałów, zbie 
gli w ciemnościach. 

Skutkiem strzałów raniony został ciężko go- 
spodarz z Kargolu Marek ovaz nieco lżej córka 
Tuty. Po przewiezieniu tych ofiar do szpitala 
w Piotrkwie Marek zmarł. 

Policya miejska. m. Piotrkowa otrzy inaw YAJ 
wiadomość o napadzie. vwrcządziła energiczne 
dochodzenie i dzięki sprężystości post. Mejera 
i Lubryczyńskiego aresztowano trzech domnie- 
manych sprawców napadu, których poszkodo- 
wani poznali. 


pustkami. Podobno niejzistrat tłumaczył się 
brakiem wyszkolonych sił robotniczych, które 
zarotrzebowanie wojenna pochlonęło  zupełmic. 
I w roku Diogen także sprawa pod tym 
względem zapewne nie przedstawia się korzy- 
stniej... 

Czy nie możnaby jednak znaleźć na to środ- 


ków zasadniczych” 

Gdy przebywałem w Wiedniu podczas zimy 
pokazywano mi młodzież szkolną, która z bra- 
ku rebotników podjęła się odrzucania śniegu 
zaduegającowo chodniki i tory kolei elektrycznej. 

Otóż: czy nie dało by się tej młodzieży — do 


. której szeregów powołać by można nawet dzie- 


1 


ciaków z ludowej szkoly -- wciągnąć do zajęć 
stckroć miiszych i estetyczniejszych, niż prze- 
rzucanie śniegu — bo do hodowli i pielęgnowa- 
wag kwiatów przedstawiając jej tę czynność 
pozornie tyviko uwłaczającą inteligentnym sfe- 
ram, a istotnie: zaszczytną słażbę w kulcie pięk- 
ne. 

Każda szkolna klasa czy gromadka miaiaby 
więc obowiązek według ohmyślanego przez swo- 
id: wybranych, oryginalnie zaprojektowanego 
planu obsadzić klomby i rabatki na plantach 
dywanowyrni kwiatkami, jak naprzykład bege- 
nie, gloksynie, pvretren. lobelic, stokrótki i w. 
innych. 

Gdyby z roboią lą na Vozór tylko powszedniaą 
- połączyło się, w co wątpić wcale nie należy, 
także szczere wniłowanie tej wdzięcznej pracy, 
jakżeby cudnie wkrótce wyglądały te klomby 
piełęgnówane ręką dzielne naszej młodzieży, 
Która niewąlydiwie na swej krewki sposób strze- 
glaby i chreniła przed brutalnym występkiem 
szkodnika każay kwiatek, zawdzięczający wy- 
łącznie je: staranioru i troskliwej pielęgmacyi 
śwój rezwo; i zycie! 

Czy tego rodzaju kult piękna w zastosowaniu 
praktyczaecm nie ujarzmił E w młodzieży wie- 


-le złych a rzęssokroć nawes wprosi dzikich in- 


' stynktów*! 


Numer 100 


Cz spęózianie w tak pożyteczny sposób chwil 
poza nauka szka:ną na women: powietrzu nie 
brioby korzystniejsze dla młodzieńczych umy- 
słów, 


zaułkach: w guziki, lub 
wreszcie tzyż obco- 
i kwiatami nie 
na przykia- 
zakurzo- 
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2 Przemyśla. 


NEZA APROWIZACYJNA, ORGIE PASKA- 
RZY, NIEDOLFSTWO MAGISTRATU. — 
RADA ROBOTNIGŁA - PRZYSIĘGA W SA- 
DZIE OBREGOWYM. 
Przemyśl, 12 kwietnia. 
jest coraz 
nie 


(dò Stan aprowizacyt Przeniyśla 


M zadnem mieście naszego kraju 


ROVEZY. | i 
panuje tuki uioład pod wzałędom organizacyl 
aparatu eprowizaryjnega jak w Przemy sślu. 
Panami sytuacyi sa tu wyłącznie paskarze, 
którzy upraw iają swój zbrodiuiczy proceder 


zupelnie jawnie. Wystarczy zaznaczyć, że w na- 
szen mieście uie istnieje żaden urząd walki z 
lichwa, a jośli m i ówdzie mówi się o t. ZW. 
„Komitecie dla wsiczamia liehwy*. to jest to 
ivlke parodya. Wszejkie usiłowania w kierun- 
ku sparałiżowaui: cvsii paskawzy są bezskute- 
czne, gdyż prawic wszystkie organa kontrolne 
—— pipia są korupcyą o obronie ludności 
przed Hebwą' mysłeć nie można. Główną winę 
ponosi tu leż magisirat. Wióry bie czyni mie ce- 
łem zaopatrzeniu budności w najniezbędniejsze 
artykuży żywności. Nawet lozdział rejonowy 
stale ogbywa się wedle systimu 1. zw. „magie 
strackiego sgendryanu . Tymczasem paskai- 
siwo kwitnie, ceny wszystkich artykułów są 
hajońtskie. 

W niedzielę í 


ry 


trwiornia odhiło się w sali 17 
niu Rebośniozogu „stomadzenie ludowe gwola- 
ne przez Tadi Hubotmicza., Hercraiy wyglosili 
pý. Burda i poseł Łańcucki, który w pizemówie- 
miu «ziro uiakował rząd z powodu zaprowadze- 
nia stanu wyjątkowega w Królestwie. ; 

W njedzicię b b. m. odbyio się w tutejszym 
sądzie okrezewyrm uroczystość przy sięgi funk- 
cycnarywszow saslu. Do zebranych przemów ił 
prezydent sądu u. \ eeri, poczem WSZYSCY zło- 
Ukraińców, którzy 


ży przęsięgć Z ws jąlkiciu 
przysięgi nic tz 


Szarady do nagrody. 


roferentiu dziadu szałrado- 
w dzisiejszym nu- 


ź bvuwadu choreby 
wego mie możemy umieścic 
merze nowych szara. 

Zapowiedziane na dzisiaj losowanie nagród 
za rozwiązanie szarad z Nru &6 (Serya 32, Nr. 
119— 153) odbędzie się w sebotę, dnia 19 kwie- 
inia 1919, losowanie zaś uagród za rozwiąza - 
mie szarad z Aru 93 (Serya 33, Nr. 154—158) od- 
hąadzie się w niedzielę, dnia 27 kwietnia 1910, 
każdym razem p godz. i? w południe, w naszej 
dużej sali tedakc,jnej (ul. Dunajweskiego 7, 
E. piętro). 

Wobec tego przedłuża. się termin do przesła- 
tia rozwiazań powyzszych Setyi do szwartku, 
dnia 1% kwietnia b. r. (Serya 32), względnie 
do czwartku, dnia 24 kwietnia b. r. (Scrya 36). 

Wskutek licznych zapytań prostujemy pono- 
wnie omyłkę, zaszią w 03 Seryi szarad — a mia- 
uowicie: początek szarady Nr. 154 ma. opiewać: 

„Czwaria, trzecia wspak i czwarta 
Zajechała — już otwarta — 

W lekkiej gazie, jak marzenie, 
Cudnie jest dziś pani Lenie", 

Lamigłówka zaś Nr. 158 ma opiewać: 

Należy napisać tysiąc — cyframi arabskiemt 
 MAIESDCZEZNE. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Ludwika Angelusa 
Kraków, ul. Karmelicka 14. 


PANNA inieligentna, Polka, katoliczka, zna- 
jaca się ua pracy kamiorowej, pisząca na ma 
SZyliie, ziiajdzie umieszczenie w firmie Dosia- 
xea Klik Uniw. Jagiell. i Szpitali kraj. STA- 
NISŁAW BAPAN, Kraków. ul. Sławkowska 6. 
Zgłoszenia tylko lisiowne. Pierwszeństwuw 
ila władających językiem francuskim i augiet- 
kim. 1173 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Morderstwo rabunkowe w 


Kraków, 13 kwietnia. 

W nocy z 2 na 3 stycznia b. r. zamordowano 
niejaką fosnmę Papier, damę kaneliową, w jej 
mieszkaniu przy Muehligasse 25 w Wiedniu. 
Noerderstwa oona w celacù rabunkowych, 
gdyż zleczyńca splądrował mieszkanie i zabrał 
wariościowe przeibnioty. między innemi pier- 
ścisnki brylantowe z palców, wartości kiika 
tysięcy koron. O czyn ten podejrzywa policyu 
wiederska pewnego mtodego człowieka, Karola 
Safrundjica, którego owej nocy widziano wcho- 
dzącego do mieszkania Joanny Papier. Safrun- 
diie znany był przedtem policyi jako gość za- 
gianiczny. Przebywał dłuższy czas w Konstan- 
tynopola i mzybrał tam nazwisko Doli Ferdy- 
uandae, N Następnie udał się do jednego ze szpi- 
Ser bii i p a. G Wiednia z transpor- 


tali w 


„Salon Sztuki” 
ui. Szp:talna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwoni nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 123 


r. Krzysztof Missona 


Pi Ghorai skórnych i wenerycznych pa 
od 2—5 po południu 
Kraków, Pijarska 19, I p. (obok bramy Flo! Floryańskiej). 


Dziś dnia 14 kwietnia 1919 r. 


Asygnaty Polskiej Pożyczki Pastnowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 34,26 
500 $ » » ~ 486,32 
1.000 % » 5 x 872,64. 
5.000 >, „ . „ 4868,20 
e. 000 w = > » 9726,39 


“chwila Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 

5w. Niedz. Palm. 

Wschód słońca 1'59 


¿achod ałońca 6'31 


Diugość dnia 13732 

TEATR IM. JUL. SŁOWACEIEGO:; 
Niedziela popol.: „Krag interesów". 
Wieczorem „Tartuffe“. 

fune. ru WSZKBURNY: 
Niedziela popol: „Niebieskie domino". 
Wieczorem „Nowa Firma“. 
—— 


Bajeczka o prosiątku. 


(9) Przed realiuść p. G, przy ul. Groble zaje- 
chal onegdaj wóz -- przezornie nakryty. Na wó- 
zie spoczywało ośm worków mąki i niewinne... 
żywe prosiątko, 

Nieszczęsciem transport spostrzegli robotnicy 
z garażu. Przekonani, że męka i prosiątko są 
dia nich przeznaczone pomogli w wyładowaniu. 

Kiedy jednak p. G. oświadczył, że to jego pry- 
watna własność, rohotnicy zaprotestowali, prsy- 
czern zawezwali poiicyę, gdyż według domnie- 
mania prowiantów dostarczył p. J., rotmistrz 
2 p- ułanów. 

W krótkim czasie zjawił się na miejscu 
spekcyjny urzędnik policyi p. Kobiela. 

Na zapytanie p. G. cdpowiedziała, iż mąkę tę 
zakupiła u chłobów z Królestwa, a p. J. tylko 
pożyczył.. koni, Dalsze Śledztw6 w toku. 


Trzy rządy w Bawaryi. 


iP W Bawaryi utworzyły się trzy zwalcza- 
jące się rządy: mimisteryum Hoffmana, cen- 
trama radą rewałucyjaa i rząd komunistycz- 
ny. Każdy z tych rządów dąży do zdobycia 
wiadzy i gotuje się do rozstirzy gającej walki. 
Pa ? . 
Rozpuszczesia dworu arcy * SigZĘGCJG. 
Kr) Dwór arcyks. Fryderyka zośtajo róż 
Szczonym. Wszystkim urzędnikom, funkcyona- 
ryuszom i służbie wypowiedziana miejsca z dn. 
1 lipca. Czereda tych zauszników i pasożytów 


in- 


pt- 
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Str. 5. 


Wiedniu. 


tem weiskowym pod zmienionem znów nazwi- 
skiem. Przybrał sobie nazwisko Gustawa Stoc- 
ckara i ozdobiwszy się rangą kadeta, bawił sie 
we Wiedniu, kradnąc, co się dało. 

Wogóle Safrundjic zmiemiał już wiele razy 
nazwisko, a władajęc dobrze kilkoma języka- 
mi, podawaa się za Czecha, Wiccha, Kroata, 
Niemce i t. d. Podozas sielztwa Safrumajie 
umknął — i poricya wiedeńska ofiarowuje 1000 
Koron nagrody za uięcie go luh ewentualne pe- 
danie jego imiejsca pobytu. Policya dołącza je 
go ryscpis. Jest on wzrostu siedniczo, szęzu- 
piy, cokolwiek pochsyłony, ma ciemne wiosy i 
cerę ziemisitą, niezdrowa. 

W razie wysśledzenia go należy donieść tutei- 
szej policyi. 


AT | IP "RAKA TRWOGA 


wynosi kilkaset osób. Czionkowie rodziny arcy- 
książęcej wybierają się w najbliższych dniach 
do Szwajcaryi, a żaden z nich nie zrezygnował 
ze swych praw tytułów i przywilejów, by tym 
sposobem uzy skać obywatelstwo niemiecko-au- 
stryackie, a z niem i zezwolenie na pohvt w tym 
kraju. 
—— 
Droga pieczeń z psa. 


(Kr.) W Mocdlingu pod Wiedniem zginął nie- 
jakiej p. Herminiz Pieringer prześliczny pies 
gończy wartości 1300 kor. Po długich i trud- 
nych dochodzeniach zdołano wreszcie natrafić 
na. slad nieżyjącej już — niestety! — zguby. 
Robotnik betonowy Alojzy Hierman zwabił psa 
do swego domu, zarżnął go i sporządził zeń pie- 
czeń i zjadł sam, nie podziej iwszy się nawet z 
nikin L Na rozprawie sądowej zeznał, że był bar- 

zo gledny, a piesek był bardzo ilusty. Trudno 
się było o rzeć pokusic. Peżeracz Bzę w zast 
przez sędziego skazany na tydzień aresztu, 


PROMOCYA, P .Lvdwik 
„Gońca krakowskiego ' ouwzyraai wczoraj na uniw. 
Jagiellońskim stopień doktora W 

WPISY NA Dua AUD. azawiki, ye pua 
łatnie na Uniw oagicl. zvezynais się w 
a konczą sią w hm. 

PREZIESUM in. RETA 
TOWEGO 


Rubel, współpracownik 


na pobere 
środe 16 hm. 


KIWA BU ZAZU Gi 
W WARSZAWIE. Prezydyvwimn im. 


wa wysłało rin Ziazdu oświa >(rmogów ANRA N 
nasip iaca dopesze: Æ Dkazzi piprwszegu m 
ziazdu oświatowego w woinel Polsce. pr 
imieniema Krakowa najserdoczujcisze życ: 
nejpemysiniejszych obrad i powzięcia uchwał, Etu- 
rebyv dorwewadziy da * wagę ak. DO i uregulo- 
UDUIUWIE UMĄJSKZSM TH NDUU MOŁUuwiaowii GIM 


Jakich w interesie najszerszych PETEN narodu. 

KONCESYE PRZEMYSŁOWE. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wicepr. Sarego posiedzenie ko- 
mieyi dla przemysłów koncesyonowanych, na któ- 
ram wydano szereg opinii na wniesione podania o 
różna * ncesve przemysłowe. 

KOOPĘRATYWY SPOŻYWCZE A ROZDZIAŁ AR- 
TYKUŁÓW CODZIENNEGO ZAPOTRZEBOWANIA. 
Biuro prasowe Sekcyi Ministerstwa aprowizacvi dla 
ziem b. zaboru austryackiego ogłasza: Opocz magi- 
stratów miest, dopuszcza się kooperatywy spożyw- 
cze do bezpośredniego rozdziażu artykułów codzien- 
negu zapotrzebowania. Ziązni, cheące uzyskać bez- 


posredni przy dział, winny wnieść podanie, a to 
związki mające siedzibe w Krakowie i we Lwowie 
wprost do Sekcyi Min. apruwiracyi dla. ziem b. zn- 


boru austr., zaś związki powiatowe do właściwych 
starostw. — Zaopatrywanie w artykuł racvonowany 
odbywć się będzie na zasadzie legjtymacyj, tak jak 
dotychczas. Logitymacye dla Zwięzków  spożyw- 
czych będa się różniix kolorem od legiiyvmacyi dia 
reszty konsumentów. 

WAŻNOŚĆ LEGIPYMACYE KOLEJOWYGH DO 36 
KWIETNIA. Wedlug pisma Dyrekcyi kolei panstwo- 
wyc w Krakowie z dnia 8 b. m. przodhiżyło ruini- 
stersıwo kolei żelaznych termin Wow: iegity i- 
cyi urzędnikow państwowych do 30 b. 

W AULILCET: BR W LZŁAJGG OW NAUKE 


WYG, yd i > 


nek gł. A-B, i. SN) odbędo się nastopninen AG ki tedy; 
14 bin. red. Skoczylas: Naturslizm w poni asi 

skiej (St. Przyby szewski;; 10 Dnon prol. or MI: 
Współczesno wizerunki polityczne (Jaures; 16 bm 


red. liacckcn: Iistormnu rnelku społecznego w Gali- 
cji Koce. o godz. 4 wiocz. -- Dalsze wykład Toz- 
poczna die Am. 

= MATYLDA POLINSKA-LEWICEA. swietna pri- 


ji madonna warszawska, Wystopi u nas Z jogg Dam kon- 
certem w niedziclke dnia 15 hm. 


WESA ABOROTA - 


. Bogaty program obejmuje najsław uiejsze ar se ope- 


rowe oraz szereg pieśni, których niezrownaną il- 
terpretatorką jest znakomita artystka. 

OSTATNI PORANEK MUZYCANY cabr dzie się 13 
b. m. w sali Tow. Lekarskiego. Będzie to 30 poranek 
z rzędu z cyklu iegorccznego, a poświęcony będzie 
operze Bizeta: „Carmen*. Ireść, idce i znaczenie 
tego wyjątkowego dziełe, które Nietzsche przeciw- 
stawiał dramatom Wagnera, omówi szczegółowo dr 
J. Reiss; ilustracya muzyczna obejmie główne ira- 
gmenty opery. Partyę tytułową śpiewa p. Zofia Ski- 
biùska-Tarnawska. Micaelę p. Kna w" Don Jo- 
sego, p. Rawicz, zaś Toreadra Becaniiia p. Adam 
Ludwig. Przy fortepianie dyr. B. Walek- Walewski. 


CHLSIBA RAGBGUCGŁA MOINES A. Znany pisarz 
drematyczny b. Rine: « „ierzkały w Wiedniu, 
podzjco Fa jak deno-ru wiedenskie 


aa e 


ky, 
śnumacrywie FA 
jego Tie grozi aoonzdić 
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HAZARDOWYCH. Ubiegłej nocy zarzadziła policym 
kontrolo kawiarń i restauracyj krakowskich zn kar- 
ciarzara”, którzy w pewnych lokalach urządzili sobic 
eniazda gry hazardowej. I iak w kawiarni Sccesxi 
przyłapano całe towarzystwo szulerów. przyczem 
«kcuiiskowano pulę z zawartością 2000 W. W ka- 
wiarni Malta (nad Wenelera) zebrani podczaś gry 
„gościu” na wieść o zbliżającej się policyt. mnknol 
trybiewi drzwiami. LM 

FRZYCHWYCGONY WŁAMYWACZ. Dzisicjszei no- 
cy przychwycono na kradzieży znanego  złodzicja 
(ugnsta Woejsterka |. 24. który włamiaj sie da far- 
merui przy ul. Zwierzynieckiej i tam z towalzysza- 
mi powyneosii koce, biciizne i inna rzeczy, Ktora Mil- 
sinonię położyli na wózek i wywieźli. Wcistorek jed- 
nak chcąc zabrać resztę powrócił i wtedy przychwy- 
cano go. Śledzywo wykazało. ze to sumo towurzy- 
siwo wianiajo sie do pewisgo sklepu przy ul. Dłu- 
wiej, gdzie skradli mmwóstwo rzeczy. ti. obuwia. bie- 
zny it d. 


LITERAR W PŁOMIENIACH. Dris o sodz. 4 i poł 
rano inspektor połieyi Rochowicz przechadzać nl. 


spostrzegł dym z okivu |-xo pipira z do. 
y- pobiegł na 


Kan 
ma l 28. P. Rechowicz zaintrygowa: 
sote 1 chciał się dostać da tego mieszkania. Drzwi 
jedagł 1 zamknięte. Przy pomocy zbudzonych 
snsiadów wyważono drzwi, a oczom ich przedstawi! 
sin siraszny widok, Całe mieszkanie było w płomi”- 
mian paiia się meble, firanki. dywan. a dyni j 
płorziesie buchały drzwiami. l'oezeto szukać w mic- 
szkanin jakiejś żywej, a palace] Się istoty. Przy 
nliższow baganiu okazalo sie, że w mieszkaniu znaj- 
duo się Słamisław Eliasz Radzikowski. znany 
uczcny I Imerró. Fana Radzikowskiogoa wyprówadzo- 
uo i ocncono, gdyż był na pół przytomny, (gich 

; jnioszkańców. cute jednak 


ay 


Ugaszcno przy pomocy 
urzydzomie | prawie wszystkie meblo zostah przez 


uziom zr: jszczone. 

SIE MN=wUULETNI MORDERGA J ZŁODZIEJ. 
Onegdaj aresziowano Ldwarda Szustka tL 17 pod za 
rzaatem, rozmaitych kradzieży. Szustek dobrał sobic 
tawarzyszy i dopuszczał się włamań i rabunku. Jah 
sio okazałe podczas odziva. Szustok przed kilku 
tygodniami nosirzelii swa znajoma. I-letfniq Ałbine 
lesjęnky. Która. pastępnie w kilka dni poźniej smar 
ła w szpitalu. Rodzina Jesionki zataiļa cała sprawę. 
a to z tego powodu, że byli oni z aresztowany w 
zlodziejskich stosnnkach współwinni. gdyż w swym 
wieszkaniu ukrywali skradzione przez Szustka rze 
czy i następnie handlowali niemi. Za towarzyszami 
sSzustka policyau czyni dochodzenia. 

RIESZONKOWCY. Wczoraj przylrzytnano chwy 
kieszonkowców Karola. Adainkiowicza 1 34 ktory 
skradł portfel z kwota RZ h na szlauie Franciszka 
Czubiaka. Aresztowano też Jozefa Uuiyszkę | V0, który 


D 
'skrad. Stanisławie Ostrowskiej pugilares z większa 


„Kwota. j 
NEKROLOGIA. + Stanisław Kułakowski. dyrektor 
biura, kolejowego przy Wydziale krajwyin zmarł we 


Lwowie. 

NEKROLOGIA. Dnia 10 kwietnia b. |. zwart $ p. 
dr Jozet Witold Ajdukiewicz. hkierowuik Departa- 
mentu krajowego Urzędu odbudowy Sekcyi KIL 
Zmarły był czynny w Krajowym Urzędzie odhuda 
wy niemal od samych zaczątków isiniania tej insty- 
Incyi; swą szeroką gruntowna wiedze, bezmieruyni 
wprost zapałem w pracy, Oraz gorącej, poczuciem 
obywatelskjem, które cechowało cała jego działal 
nośćw jakimkolwiek ona. szła kieruoku; zjednal 
sobie powszechne uznanie i szacunek. Śmierć jego 
w tej właśnie chwili, kiedy Urząd odbudowy zacząj 
„działaćjako instytucya per excellence polska. jest 
Hieodżałowaną j niepowelowaną strata tak dla od- 
nośnej akeyi, jak i dla spoleczeńsirya. 

Cześć i hołd pamięci tego mlodego życiu! 

ŻAMIASĆ WNG ANo UKUWNKĘ SF. DRA WI- 
TOLDA AJDURKIEWICZA skludajo urzędnicy i urzę 
dniezki Ministerstwa. przermystu i handlu Sokczi od- 
budowy przemysłu Oddziału Małopolskicgo na sie 
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GONIEG KRAROWSAKI 


octwóoie lokolorow wolo umówić bez inierwcencyj 
Urzedu najmu czynsz odpowiednio do podwyższenie. 
prawidlowych cocznych wydatków i danin publi- 
cznmych. Dopiero o ile lokator na podwyżka żadną 
się nie zgodzi -- moga strony zażndać wydania 
orzeczenia przez Urzad najmu”. 

Qa 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 


7 dnia 12 kwietnia 1910 r. 
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„SATYR“ 


jest istotnie doskonałym (ygoduikieu Luwory- 
słtyczito-sałyrycznym niech go zaprenumeru- 
je.. Ton pies naprzykład wobec rozpędzonego 
gramofonu z ostatniego Nunieru „satyra“ jest 
czemuż lak kapitalnem. a zarazem xealnem, że 
rzeźnicy i masarze poprostu rozchwytują icn 
namer i dopiero po bliższen przyjrzeniu się 
przekonywnią się. Że ten to pies napierowr, 
uie wający wartości dla fabrykacyt wędlin!... 


Numer 400 


GR. GUSTAW PRETZEL 
lekarz-dentysta, 
powróci! i ordynuje, jas dawniej. w krakowie, 
iynek główny 21. I. niętro. 1171 


WZW P. JANA URBANOWĄICZAĄA, poru- 
eznika wojsk. polskich, który na słowo honoru 
pożyczył odemnie w kwietniu 196 roku kwote 


700 koren. ab vilus ton mi zwrócił, w przeciw- 


nym razie rozpocznę sroki sgdowe. Odpowieùr 
Go WO eN a onan Kinra A Mk lago™ dla 


Aleksandra Baranikowa. Łióó 


"ZLOTYCH TŁYTEK 22 KAR. ORAZ LOTU 
VsLA PP. DENTYSTÒW 
dostarcza 5. Vogler, Kraków, uł. Grodzka 39, 41 


M, piętro. LOST 
"PANU J PILGHROWI  WŁĄŚCICIĘLOWY 


SZKOŁY BUCHALTERY: „HERMES“ w Kra- 
kowie, składają uczniowie serdeczne podzięka- 
wanie za sumiemie przygotowanie do cgzanuj- 
nu. który w dnin [9 kwietnia złożyli w Akade- 
mii handlowej, Pan Pilch laczy 2 wybitnemi 
zdcteysętanu Jachowcemi niezwykły dar 'peda- 
gosiczny i sumienność w nauczaniu, To też jest 
nato tanym obowiązkiem za jogo szczere, Z ta- 
łym zapałom i sumozaparciem się podjęte tri- 
dy wyrazić ndsze uczucia wdzięczności. 1150 


PNE eee R A TOTO AW a A, 0 R YE WE O 


Zaopatrzenie Krakowa w mięso i wędliny. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Wezoraj odbylo się, zwożane przez dyr. Kru- 
piskiego, z udzialem pezedsławicieł: konutotn 
dja zwalczania lichwy, konferencya rzeźników 
i masarzy dla naradzemia się nad sprawa dro- 
„yny i braku mięsa oraz wędiin. które załasz- 
sza w tygodniu przedświąteczn="m stało się do- 


, tekwą 1 aktuabuą. Po przemówieniach dyr, Kru- 
 piuskiego i dra Skąpskiego rzeźnicy i masarze 


i tydzień przedświąteczny i poświateczity, 


raty po poległych w bitwach u obronie Iwowa kwo- d 


1160. 
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NOWY ZAMACH KAMIENICZNIKÓW NA KIE- 
SZEŃ LOKATORÓW. Odnośnie do zamieszczonoguo 
przez nus przed paru dniami arlykułu pod powyż- 
szym. tytułem. otrzymujemy z Tow. katel Jase. 
realness noratko, która zajnieszeznni na podsta 
WIĘ par. 
właśc. realności 
kovan okólnik, dotyczacy 


Żudaniu od lokatorów 


zwrotu podwyższonego przez Rade miejska, pa 
czawszy OA 1 lipca I8 r. podatku gminnego z a% 


no 6%: podatku wodociągowego z * proc. na D proc. 
jak rónwież żądania podwyższenia stosunkowczu 
czybszu, w stosunku do podwyższonej Jaryfy kormi- 
niarskiej. prądn elektrycznego, opłaty za gaz i t. d. 
Prawda, jest, za podwyżka ta jest indywidnalna į za 
leży ou wysokości opłacanego czynszu. 

Niet prawdą jest, jakoby stanowisko właścicieli 
realności było ciekawe, natomiast prawdą jest, że 
sianowisko ta zgodno jest z postanowieniami rozpo: 
rawizenmin o ochronie lokatorów i statutu gininnego. 
Nie prawdą jest. jakoby na. posiedzeniu hudżetowom 
Kuu micysktej reprezenianci Kamieniczuików za- 
pewiiali, że podwyżki podatku gminnego od czyn- 
-zów. właściriele reainości nie moga przorzucać ni 
lokatorów. ponieważ istnieje ustawa o ochronie ła 
katorów.. 

Natomiast prawdą jest. że na posiedzeniu Inrdże- 
towerm Rady miejskiej, radca m. dr Jiussij. prezes 
Towarzystwakat. kat. właśdicieli reamości sprze- 
ciwi} się podwyższeniu podatku gminnego i wodo- 
ciagowe. zaznaczywszy, że czyni to w interesie 
lokatorów. Podatek gminny i wodociągowy bowiem 
jako podatki lokatorskie opłacać by musieli loks: 
rzy, — uchwalenie więc takiej pdwyżki sprzeci- 
wiałoby się gminnej polityce mieszkaniowoj, a by- 
łoby dalszem obciążeniem wszystkich lokatorów, a 
zatem bogatych i najbiedniejszych. — Nie prawdą 
jest, że wszelkie samowolne podwyższenia czynszu 
przez kamieniczników dokonane bcz porozumienia 
się i zgody Urzędu najmu są nie ważne, że lokatorzy 
którzy takie podwyżki zapłacili, mogą i mają prawo 
domagać się ich zwrotu. 

Prawda jest. że według par. 2 


rozporządzenia g 


| żaudarvmów szeterawcóy. 


UW ust. pras. „Łnawdą jest, Że Tow. kat. | 
wydało dla swych członków dru- 


ustalili zgodnie dwa następujące zasadnicze wa- 
žne punkty: Przez okres dwóch tygodni, į przez 
miiao 
o wiele obecnie wyższej ceny bydła. mięsc będzie 
przez rzeżnków Sprzedawane po dołychczasowej 
taryfowej cenie: wolowina po 12 K, cielęcina pa 
15 kor, za kilo. f 


| M ciągu tego satuego okresu również wędliny 
będą sprzedawane po dotychczasowych cenach 
| taryfowych, przyczcia masarze zohowiązułi się 
solidarnie przerobić na ten ceł wszystek posia- 
| dany surowiec i wysprzedać wszystkie posiada- 
p zapasy. Dlu równomiernego rozdziału, WẸ 
dliny będą sprzedawane w ilości najwyżej po 
|1 kig. każdemu kupującemu Postanowiono też 
| ograniczyć przydział mięsz dh resłauracyj, a 
| jednocześnie na ten okres zapoowadzone zosta- 
I mą zniżone ceny potraw miesnyei. 

| Wszystkich tech zabo wiazali sią 


vuni 
rzeżmicy i masarze solila:uie i uroczyście do 
trzymać bez względu na straty. z nadmief$a. 
nien, Że owe ceny i posfy wow dadnia obowiązają 
takżo na Podgórzu j pery fervich 
miasta. 
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źbrodniczy terror bolszewicki w Lublinie. 


Zamach na komendanta żandarmeryi, 
(Telefonem od naszego Morespondenta). 


Lublin, 12 kwietnia. 
„Ziemia Lubelska“ donosi: sak sic dowiadu» 
jemy, w lączinaci z zamachem na magazyny 
wojskowe. brofnicze żywioły wykonały zamach 
na kęmendania żandarmoryi generafunego okre- 
gu lubelskiego, rotmistrza ra Stocha. Nocy Kev 
tycznej, zaraz po pierwszy wybuchu, pospic- 


szy ku mieszkaniu rotmistrza Stocha adjutandi 4 


Durda oraz dwóch 
Motmistrz dr Stoch 
wyszedł zaraz po wybzcku aa ulicę, gdzie z bez- 
poźradniej tlizkości dano do vięgo z poza parka- 
nu sirzal rewolwery.. Os. mieszkające w 
iyta samym dom. widzały, iz strzsłał osobnii: 
tpażiny. Nie ulewa wątpliwości, ża zbrodniarze, 
którzy przygotowali zamach na Skład amuni- 
cyi, byli pewni, że zaraz po wybuchu rotmistrz 
Stoch poSspieszy na miejsce wybuchu, więc na- 
sudizili na, niego skrytohójcę. Dziennik zaznacza, 
że pracownicy składu amunicyi, wydaleni za 
sprzedawanie amunicyi komunistom, odgrażali 
się, że z zemsiy wysadze w powietrze skład a- 
municyi, „Głos Lubelski" pisze, że wysadzenie 
w powietrze składu amanicyi uniemożliwiło 
wysłanie na front pociągu z parkiem lotniczym. 
Tak pracują zbrodnicze żywioły na szkodę oj: 
czyźny. 

„Ziemia Lubelska“ donosi, że w ostatnich 
dniach irzej wachmistrze posterunku żandar- 
mieryi otrzymali od komunistów wezwanłe do 
opuszczenia Lublina, pod zagrożeniem wykona- 
nia na nich wyroku śmierci. 


Strajki rolne w Królestwie. 
Warszawa, i} kwietniu. 
Dzienniki donoszą, że wybuchły strejki rolne 


Gdańsk nie będzie 


Roiicrdam. (PAT, 
Poznańskiej: „Nieuwe 
rant dowieslujo się z 


rGruentk Osałis. poruc:is 


stacył 
Cou- 
sprawa 


tskrowy telegramu 
Rotterdumsche 
Londynu. że 


] w powiatach: nieszawskim, iłżeckim i sando 
i mierskim. W powiecie savndomiecskim rozpoczął 
| sie pomadta ruch. strajkowy w zakładach prze- 
| mysłowych. 


Agitacya bolszewicka w Sosnowcu 
spaliła na panewce. 


(Fełejoncm od nrszego korespondenta). 

Warszawa, 12 kwietnia, 

Z Sosnowca donoszą, że zapawiedziany strajk 

nie doszedł de skutku. Wszystkie kopalnie są 

| czynne. Robotnicy na Ogół usposabicni są nie- 

chętnie dla agitatorxów bolszewickich. Agitato- 

rzy tu i ówdzie nsiłowaji przerwać pracę, jed- 
nakże się to nie powiodło. 


Robotnicy polscy przeciw kotszewizmowi. 


iFTelcfonem od nascega karcsponrienta;. 
Wazawa, 12 Lwietnia 
„Dzienniki donoszą, żę wychodzący w Opocz 
nie organ miejscowej rady delegatów robotni- 
czych p. i. „Prawda“ zwraca się stanowczo prze 
cim prądom bolszewickim w Polsce i oświadcza, 
że w Polsce do bolszewizmu nic przyjdzie ni- 
gdy, chyba, że znikną z ziemi polskiej robot: 
cy polscy. Dopóki oni żyć hodą, bałszewizmu w 
Polsce nic bedzie. Mobotnik polski. robotnicy 
będący socralistami ideowymi, pragną ładu w 
innych warunkach j osiągną to, do czego dążą, 
a zatem precz z bolszewiznem tak czerwonym, 
jak i białym bolszewickim terrorem. Dzienuiki 
warszawskie nazywają te opinię objawem po- 
cioszający ra. 


miastem polskiem? 


zańccyśłowaną. 
icim, lecz wol- 
inne miasta 


Gdauska jest juz ostaisoznio 
| Gdańsk nie będzie miastem u0i5i: 
lnem miastem, jas Hamhury i 


Numer 1% 


związkowe, Rada Czterech postanowiła przepro- 
walzić na ziemiach nadwiślańskich głosowanie, 
aby dać iudności możność wypowiedzenia się 
cz” glice należeć do Falski, czy do Niemiec. 


| 
| 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


i 


(Wiadomość powyższą podajemy na odpowie- 
dzielność źródła, z którego pochodzi — przyp. 
z r. 


Polska musi otrzymać całą Galicyę wsch. 


Paryż, (Havas) „Liberte pisze: Zwycięstwo 
polskic pod Lwowem nad bolszewikami ukra- 
ińnskimi uwydatnia szczególnie dobitnie zatarg 
polskc-ukraińnski, odnośnie do Galicyi wschod- 
niej, gdzie Polacy posiadają przewag) nad UL- 
kraińhczimi kulturalną i gospodarcza, Gralicya 
wschodnia jest polską. Polska musi posiadać 
na wiasność górną część dorzecza Dniestru, aby 


dzierżyć pewną ręką drogę rzeczną, wiodącą 
ku morzu Czarnemu. lnteres Polski i Rumunii 
wymaga, aby oba te kraje, które mają tworzyć 
zaporę przeciwko germanizmowi i bolszawiz- 
mowi sąsiadlowały ze sobą. Mniejszościom ukra- 
'ińskim możnaby przy pomocy odpowiednio przy- 
: stosowanej aułonomij przyznać prawa mniej- 
szości co też Polska chce chętnie uczynić, ile, 


mogia utworzyć wspólna granicę z Rumunią i | że tolcrancya jej w ciągu wieków była znana. 


TEE E "ROWE LC: ETS. 


Ponowne bombardowanie Lwowa. 


Porażka nieprzyjaciela pod Torczynem. — Linia Biłudy, Lipnik, Huta Rawska, 
Trzankowice i Zabrze w naszych rękach. 


Warszawa, (PAT) Komunikat polsk. sztabu 
gen. z dnia 12 bm.. Front galicyjski: Na całym 


troncie poza słabą działalnością artyleryi i zwy- | 
kig wymianą strzałów karabinowych siarć bo- i 


jowych nie było. Nieprzyjaciel stale umacnia 
w różnych odcinkach irontu swoje pozycye. Ar- 


tylerya nieprzyjaciełska cstrzeliwała przedrzie- : 


ścia i centrum miasła Lwowa. Nasza eskadra 
łotnicza, w liczbie 7 samolotów, wykonała lot 
do Chodorowa, gdzic obrzuciła bombami z wi- 
docznym skutkiem wcrzec j koszary. Front 


Seim żąda wysłania p 


Warszawa. (PAT) Uchwalony przez 
wniosek posła Adama i posłów Związku ludo- 
we-narodowego o pomoc dla Lwowa brzmi jak 
następuje: Sejm wzywa rząd i naczelne dowódz- 
two ponownie, aby dla sprowadzenia stanow- 
czego zwrotu na froncie galicyjskim, a w szcze- 


Noulens obiecuje bronić żądań polskich za 


Warszawa. (PAT) „Kurzer Warszawski po- 
daje wywiad swego korezpgodentą paryskiego 
p. Korab-Kucharskiego z o. Noulensem: Zdanie 
moje o Polsce — rzekł p Noulens — miałem 
już sposobność wypowiedzieć w Warszawie kil- 
kakrotnie. Dziś w Paryżu ochłonąłem z wra- 
żeń. Zupełnie zimno powi: Panu, nie jako Po- 
lakowi, ale jako publicyście francuskiemu, że 
czuję głęboki zachwyt d'a podkiega narodu. 
Przyjeżdłam z myś.ą bronienia za wszelką ce- 
nę poiskich słusznych żądań. 

— Jakie żądania p. Ambhasa::0r ma na myśli? 

— Nie mówię o granicach niemiecko-polskich, 


gilyż te już zostały rozstrzygnięte. ale główny | 


nacisk kłaść będę na sprawę wschodnio-galicyj- 
kę i konieczność stworzenia na wschodzie 
«rampę orz przeciwko zahorczości bolszewików 

popierać będę całą siłą myśl stworzenia wspól- 


Bostyalskie zamordowanie 


Wa (PAT) Wiedeńskie B. kor. donosi z 
EM dl przed poł. zgromadzili się (gdzie?) in- 

a 1dzi na placu Teatralnym, aby zaprotestować 
Przeciw zarządzeniu min. wojny co do wypłaty 
zasiłków Ww wysokości normalnej (pokojowej! 
w miejsce dotychczasowych wyższyci: (wojen- 
nych). Nasięprie w pochodvie 506 do 599 osób 
udali się do minisier:'wa wojny, gdzie deregi- 
cya ich zażądała przyjęcia przez ministra. Mi- 
nister wzbraniał się przyjąć delegatów. Tłum 
podniecony przez komunistów przybrał groźną 
postawę, wdarł się do gmachu ministerstwa, 
uchwycił ministra wojny, który się schronił na 
najwyższe piętro, następnie powlókł go na uli- 
cę, tam go ciężko pobił i zrzucił z inostn da rze- 
ki Łaby, Kiedy minister usiłował doplynać do 
brzegu, poczęli do niego demoastranci strzelać, 
tak że minister w talach rzeki utonął. 


Bawarya pod władzą trzech rządów. 


Neuen. (PAT) Położenie w Monachium prze do 
wojny domowej. Komuniści żądają natychmia- 
stowego ustąpienia Rady centralnej i ustano- 
wienia Rady, złożonej wyłącznie z socyalistów, 
tak, że Bawarya miałaby trzy rządy, a więc rzad 


Sejm fi 


| wołyński: Na odcinku Włodzimierza Wołyń- 
j skiego jedna z naszych kompanii w walce pod 
i forczynem zadała nieprzyjacielowi ciężkie stra- 
| ty. W kierunku na połudnoiwy wschód od Ra- 
| wy Ruskiej nasze oddziaty, wypierając nieprzy- 
jaciela, obsadziły linię Eliudy, Lipnik, Huta 
| Rawska, Trzankowice i Zabrze. Front Htewsko- 
| białoruski: W bitwie poa Eiszyszkami nieprzy- 
| jaciel poniósi ciężkie straty i zmuszony był wy- 
| cofać się w kierunku pólnoznym, 


aźnych gl do LWOWA. 


gólności dla skutecznego odwrócenia od miasta 
Lwowa grozy ciągłego ostrzeliwania i niebez- 
pieczelństwa ponownej inwazyi  ukraińe. 
skierowano w najbliższym czasie na ten front 
nowe i odpowiednio poważne siły. 


wszelka. (on 
nej granicy między Polską i Rumunią, gdyż 
uwazam ło za warunek zasadniczy przyszłej ca- 
łości politycznej wschodniej Enropy. Stanowi- 
sko to nic jest umotywowane sympatyy dla 
Polski, jestem bowiem przekonany. że wszelkie 


koncesye na rzecz bolszewizmu, albo germdAniz- 
mu, nie łylke pokoju nie przyspieszą, ale prze- 


p 


ciwnie go utrudnią, wznawiając siły obstrukcyj- ' 


| ne i opozycyjne naszych wrogów, 

| — A'sprawą Śląska Cieszyńskiego p. amkasa- 
| dor się zajął? 

| — Naturalnie. Mani w tece o tej sprawie 
| szczegoły dla rządów sojuszniczych rzíerat. 

— Czy konkłuzye pańskie są zbieżne z rezo. 
 lucyą powziętą przez komisyę konferencyi po- 
, kojewej w Paryżu? 


— Nie. 
MTI W IU E S EES, 


ministra wojny przez tłum. 


wybrany prawidłowo przez Sejm, który mu- 
siałby się przenieść do Bambergu i dwa rządy 
Rad w Monachium. Wzburzene w Monachium 
doszło do zenitu. Zewsząd podnoszą się głosy, 
wzywające do pogromu żydów. Monachium i 
| Augsburg są zupełnie odcięte od dowozu środ- 
| ków żywności. loło lngostadtu stają wojska 
prawowite pod wodzą ministra wojny. Schnep- 
'penhorsia i pułkownika Eppa. Komuniści za- 
brali 11 krążowników zakładów przemęysło- 

wych i 9 urzędników jeko zakładników. Z wiary 
| godnych źródeł zapewniają, że ruch komunisty- 
czny w Bawaryi wywołany został przy pomocy 
pieniędzy rosyjskich, nadesłanych do Szwajca- 
ryt. W Stattgardzie zaprowadzono zupełny Spo- 
kój i porządek. Wszędzie podjęto na nowo pra- 
cę, również na wszystkch liniach kolejowych 
podjęto ruch, tak że lada chwila należy ocze- 
kiwać zniesienia stanu wyjątkowego. 


SZEREE CZNA SECZECZZNIKSU RRC USIRZERKORROWZNNKO 
Wprowadzenie 8-godzinnego dnia 


pracy w Poznańskiem. 


Poznań. (PAT) Dekret naczeluej Kady Iudo- 
wej poznanskiej zarządza, iż praca robotników 


Str. 7. 


i pracowników we wszystkich zakładach prze- 
mysłowych górniczych, hutniczych, rzemieślni- 
czych oraz w przedsiębiorstwach handlowych 
trwać ma, bez liczenia przerwy odpoczynkowej, 
8 gedzin na dobę. Wyjątkowo zezwala się w 
tych dniach, w których charakter zajęcia wy- 
maca dłuższej jednorazowej pracy, na przekro- 
czenie $ godzi... Ogólna liczba godzin pracy w 
tygodniu nie može jednak przekraczać 48 go- 
dzin, nie wliczając przerw odpoczynkowych. 
Dekret niniejszy nie pociągnie za sobą obniże- 
nia dotychczazowych .piac pracowników. Praco- 
dawcy, którzy przekroczą niniejszy przepis pod: 
legują karze do 3 tysięcy marek w drodze admi- 
nistracyjnej. Czas procy dla robotników rolnych 
zostanie przez osobne rozporządzenia uregulo- 
wany. 

Oporne stanowisko urzędników— 

Niemców w Poznańskiem. 

Poznań, (PAT) Komisaryat nacz. Rady ludo- 
wej ogłasza: Stwierdzono szereg wypadków, że 
niektórzy urzędnicy narodowości niemieckiej 
pomijają rozporządzenia į zarządzenia, wydane 
przez komisaryat nacz, Rady ludowej, aibo im 
przeciwdziałają. Komisaryat musi wymagać, 
aby wszyscy urędnicy podporządkowali się jego 
rozkazom. Opornym urzędnikom, którzy nie sto- 
sują się do zmienionego położenia politycznego, 
wyłaczy się śledztwo i siawi się ich przed sądy 
dyscyplinarne, 


Narada Poincarego z Paderewskim, 

Paryż (Havas). Poincare przyjął w pałacu E- 
lizejskim prezydenta ministrów Paderewskiegu 
i p. Pilza, delegata Komitetu Narodowego przy 
iządzie francuskim, z którymi odbył dłuższą 
naradę. 


Powitanie gen, Henrysa naziemi polskie 


Warszawa. (PAT) Wczoraj o godz. 8 wieczo- 
rem na stacyi Dziedzice przybył gencrał Hen- 
rys. Oprócz porucznika Olszanowskiego, które- 
go wysłał na spotkanic gościa prez. państwa, 
powitali go szef sztabu okręgu krakowskiego 
major Tyszkiewicz, rotmistrz Patocki i por. 
Arciszewski, którzy towarzyszyli generałowi 
Henrysowi do Warszawy, Dziś rano na stacyt 
kolejowej wiedoskiej w Warszawie powitali 
generała Henrysa z ramienia naczelnika pañ- 
stwa gen. Rodziewicz, min. spraw wojsk. Le- 
śniewski i szef sztabu gen. Haller oraz deputa- 
cya oficerów. Na stacyi kolejowej obecny był 
posel fraueuski Pralon. Przedstawiciele władz 
autonomicznych i przedstawiciele ministerstw. 
Prezes rady miejskiej wygłosił powitalne prze- 
mówienie, na które generał Henrys odpowie- 
działz (zen. glenrys witany owacyjnie przez pū- 
bliczność, udał się do przygotowanych aparta- 


' mentów w hotelu. O godz. 1 w południe złożył 


gen. Kenrys wizytę naczenikowi państwa w Bel- 
wetłerze i odbył? z nim dłuższą konferencyę. Na- 


'eczelnik państwa zatrzymał gen. Henrysa u sie- 


ve Pe Ri RTC WR A a me 


bie na śniadaniu. na którem byi też obecny 
poseł francuski p. Pralen i wieem. spraw zagt. 
W rólliew ski. 


1.600.000 ton zboża amerykańskieno dla Europy. 


Paryż. (PAT) Z Nowego jorku donoszą: Prze 
wodniczący rządowej kowisvi zbożowej Panos 
zawiadomił somisyę, że neniecznem jest na 
tyvchiniastowe wysłanie srodków żywności da 
niektórych okolic kontynentu, aby uratować 
tani życie ludzkie. homisya uchwaliła wobec 
tego cyraniczyć o ile możności sprawy prywat- 
ne, aby módz wysłać z Nowego Jorku 1,600.900 
ten zboża w przeciągu najtliższych dni trzydzie- 
stu. Sprawozdanie koniicieru Żywnościowega 
liorbortu. Stvorera wykazuje ciągły dowóz żyw- 
ności do Rumunii, Armenii, Czech, Serbii, Pol- 
ski i Finlandyi. 


200 wag. cukru czeskiego za 4000 
wagonów polskich ziemniaków. 


Praga (PAT). Czesko-słowackie biuro prasowe 
donosi, iż izad polski zobowiązał się dostarczyc 
4 tysiące waysnów ziemniaków z Poznańskiego 
do stacyi Skalmierzyce, dla aprowizacyi Cze- 
chów. Rząd czeski zobowiązał się dostarczyć 
byłsce 206 wagonów cukru eksportowego. Do- 
stawa ma so pati cumiast rozpocząć i ma być 
pjpóźniej do lnia 50 maja zakończoną. 


GENZWA SIEDZIBA LIGI NARODÓW, Ko- 
misya Ligi narodów, corca ucnewę jako miej- 
sce siedziby Ligi. 


TEATR WARSZAWSKI. 


Chcąc określić Życie teatralne Warszawy, 
trzeba zauważyć, że iekki repertuar przeważa 
nad poważnym. kormiedya i farsa nad dramatem. 

Buen Y Wrszawanin nie lubi dramatów, 
ia w ży ciu codziennem, czę też w teatrze. 
do kina lub saparetu, woli zachwy- 
ossalówną w „twiet czy też w imnej 
„Bezwódce”, niż psuć sobie i Tax wojną nad- 
szarpana nerwy uraraaieni, Stąd rzadko spoty- 
ka się na aFszach tcetradnych nazwiska Szeks- 
piva, fbscna, Hauptirana, czy też innych wiel- 
kich. Jeśli się pojawi kiedy tyspiański lub 
słowacki, to z „pietyzmu! dla redzimej sztuki 
watr świeci pustkami. zagrożonym deficytem 
vyrchiotomi nie pozoscawało nic innego, jak 
zvzec się części sù ych wielkich (nie wątpimy! 

spiracyi i karmić publiczność lekko strawnemi 
rzcznmi ru jenna: najeży pednieść z uzna- 
nen. że «a ogół nie popadnięic w skrajne 
schiobianie guston: tiunmiu i daje się rzeczy mo- 
Żliwie najiepsze. Wiiae i Shaw, iredro i Pe- 
rzyński nie schodzą z afisza. Cucesz się bawić 
Warszawo” Dobrze, aie damy ci pigułki, które 
móže zwclna poprawią twój wątpliwej warto- 


czy 


cac się M 


ści smak, aż przyjdzie kiedy czas, że i na dra- } 


maty kasa będzie codzień wysprzedana. Pod- 
nieść tu należy przedcwszystkiem zasługę dy- 
rektora Szyfmada, który w podległych sobie te- 
rara Sture się o dowutrowy program, a to co 
wystawi jest doskonale przygotowane. 

Teatr Pelski, pu stylowem wznowieniu „Ze- 
msty“ z 'nistrzea apackim w swej ulubionej 
roli rejenta i oddaniu hołdu Zalewskiemu wy- 
stawieniem jego „Cj znożczyźni. mężczyźni!“ 
fu stworzył Kamiński przepysznv ivp byłego 
oksońcy Nonsystorzkiego), sięguał nieco dalej i 
sepuznał nas z „Miraudeliną” tioidoniego 
świeinyim przekłsudzie Levpołda Siatlia. Dosko- 
mała gra artystów i prześliczne ackoracye Dra- 
bika ściągajn już blisko trzy tygodnie dzień w 
dzień publiczno: c do teatru. Musimy jednak 
zauważyć, artyści może boisz bieta pod 
uwagę atmosferę epoki, w kiórcj powstala „La 
Locandiecra' i nie wnikają w intencye twórci 
który cokolwiek zwalczał kornedyę dell arte, 
;gdnak siworzonyu przez się typom nałożył z 
góry pewne granice, poza Etere przy aktor- 
skiem wykończani. roli wyjść nie wolmo. Dla- 
teg» też przy dosi} nerw jedynie trzymanłu się 


ża 


tekstu, musialy w.ynść pewite Giedoniagan:.. 
chwilowe vacuum nit wypeinioue improwiza- 


cvg. aktroską, przez cu niektóre miejscu robiły 
wrażenie, że im brak retuszu, aby dostroić się 
do całości. Czarodazicjkę z cberży odtworzyła p. 
Frzybyłko-Potocka starannie, tecz jakby di 

wyuczoną ickcyę i sama zdaje się nie wierzyła 
bardza w potęgę stocowanych przez się uroków. 
P. Zeltwerowicz jako kawaler di lipafratio był 
strasznic demzbicznym wrogiora kobiet, choć 
wojelibysmmy widzicz go racze? jako nieszkodli- 
wego krzykacza i tzkim pewnie chcial go mieć 
Gotdoni! Jako najbliższą premierę przygotował 
nam dyr. Szyiman „Pierwszą sztukę Fanny" 
Bernarda Shawa z Majdrowiczówną. Jest to 


W, 


stala wybijająca się siła i żałować należy, że . 
wiat nie będą trakticwane trzej 
alast i powia:ów. 

Spokojna ludność Podhala cierpliwie znosiła 
mizeryę 3vrowizacyjtą, w 
cukrowy. 


tetr krakowski tak łatwo pozbył się tej obiecu- 
jacej artystki. 

Twugi z tea'rów Pa dyrekcyąa dyr. Szyfmana 
siojących, to Teatr Mały w Filharmonii. Teatr 
ten zaczyna zjednywać zcbie coraz migel ZWo- 


Wśród homunkulusów 


60; Romans fantastyczno-społeczny. 


Z budynku wyszedł homunkulus i przybliżył 
się do grupy profesora. Archimedes przedstawił 
go jako dyrektora tych fabryk. Poprowadził on 
zwiedzających do hali, w której około 200 pil 
cięło bloki drzewa na płyty. Uderzało, że nie by- 
ło tu silniejszego szmeru, ani też nie było wi- 
dać trocin i kurzu, nieuniknionego niegdyś zja- 
wiska przy rznięciu drzewa. Archimedes wyja- 
śnił, że zamiast pił używa się teraz noży o twar- 
desci dyaimentów. 
ne naciskają zwolna bloki drzewa. Pochodziło 
to stąd, że tylko nieliczni mogli sobie sprawić 
maszyny i skutkiem waszych nicdostatecznych 
urządzeń socyalnych, każdy postęp u was pył 
powodem głębszych zakłóceń w szerokich roz- 
miarach. U nas natomiast każdy nowy wyna- 
Jazek staje się błogosławieństwem dla ogółu. 

W czasie powrotu Archimedes zaproponował 
zwiedzenie jeszcze drukarai dziennikowej, ale 
profesor nie chciał już na dzisiaj więcej nowych 
wrażeń, a także Filip napierał się do domu, 
gdyż przykrzyło się mu za fajką. Zaczęto zatem 


| 
| 
i 


Na noże te prasy hvdraulicz- | 


GONIEG KRAKOWSKI 


lenników, do czego przyczynia się doborowy re- 
periuar i kenceriowa wprost gra artystów. Ża- 
dra rzecz nie ujrzy światła kiukietów bez sta- 
rannego Wwy *GeZYŁOY. ania najdrobniejszych szcze- 
góiów. Nic tez dziwnegu, że sztuki tygodniami 
nicsschodzą z afi zu, „Lekkomyśina siostra“ 
Perzyúskiege uobiega 50-iego przedstawienia, 


əkcenis zaś grany „Brat marsotrawny“ Oskara 
Wildea zapełnia już Llisko miesiąc co dzień 
vo brzegi sympatyczną widownic. Ale bo też 
reżyser 9, Osterwa dokonał dzieja nie lada! Wy- 


ćwiezył w 40stu próbach swój zespół tak, że 
wyrzucony budkę suilera,. scenę zamienił przy 
pomocy p. Drabika aa milutkie apartamenty, 
usunął rampe, a przez uinicjętną reżyseryę, każe 
się widowni domyś:ać, że pomiędzy nim a sce- 
ra jest sciana, z dwoma oknami na ulicę, mię- 
dzy niem: zaś lust*v. w kiórem wesoły „bem- 
berysta' Algernon poprawia sobic krawaty! 
Sztuka w iidca j st gryzącą satyrą na „wyż- 
szych 10 tysięcy angielskich, skyząca się bry- 
lantami humęru, a nadzwyc «inych sytuacyach 
I przepysznych dyologach. Gwiaszcza dyalog w 
l-szym akcie, (toczący się między oboma abem- 
berysiami" Aig cemon"m i Jolmcra jest niezró- 
wnany. Wileie oporriad: z poważną miną naj- 
ckropniejsze kalanzbury, dając szczutka w nos 
zdrowemu *rczsąukowi. Ale chgoaż sztuka nie 
należy do „głobokica' jest przemiią, a publicz- 
ność hawi sią wys: nicie Shachejąc karkołom- 
nyeu sadów aiora. . zasiniewając się do łez. 
O wyksnawcac: nie ma co plizać, noe musiałbym 
y cześć każdego napisać Rilomtirową odę. P. 
ahowsiki i Osierwa, jaka edtwdrey obu głów- 
kt 101, daja wzór dassonałego zgrania się i 
swobody w prowadze: Azalrzaw. Okolo nich 
rozwijają swa się parcie Ost. "21 Siennicka, 
Brudzińska ię wybornie doz'sajając się do 
liarmoniinej cziesci. 

Teatr Rozmaitości, ktory wystawił niedawny 
„Marcowego kawalera“ Blizińskiego i „Męża 1 
żonę Fredry, dał nam jako nowość w dziedai- 


KE 


nie swojskiej twórczości sztukę K. Markiewicza 
p.t. „Marta“. Rzecz o brutalnym temacie, gdzie 


wuj uwodzi własną siostrzenieę. przy pełnej te- 
go świadomości spodłonego jej ojca, wywołałyby 


Mowy Sącz, 11 kwietnia. 


stry: i je] „Karenner) kraju oaliczi, pewne sfe- 
ry tak się przys'ueyły i.-tysi,eztemiu grodowi 
Nowego Sącza i z powiustiewi akoio 200.000 
ludności. Że uł czasu wprowadzetia warelkiego 
cadzu kart, wszelkie Cen:rate' ped wzolędem 
roziłziel:zym naigtrzaj obdzielały cw; Sącz 
i uewiał 

Po pogrzebie „uieboszczki* ciesztno na- 
dzicią, że nastana stosunki aprowizacyjne nie- 
co znośniejsze, a przynajmniej Mowy Sęcz i po- 
od innych 


ta 
toT 


cja 


SĘ 


szezeqa!ności mizeryę 


omawiać program dnia następnego i tu zade- 
cydował głos Filipa, który zaczął usilnie prosić, 
aby nazajutrz zrobić wycieczkę powietrzem. Po- 
mysł ten przemówił także dc profesorów. 


V. W PRZESTWORZACH. 


> Xięc Filipie, dziś oubędziemy drogę - 
wietrzem -— zawołał Avanti esolo, gdy Fip 
zjawił się u niego ranc. -- Nie boisz się tej wv- 
prawy? 

Jest mi trochę nieswojc, aw te automaty 
rebią wrażenie solidnych, tak ze chyba nie bę- 
dzie żadnego niebezpieczenstwa. Tylko, iżby oni 
sami byli trochę innymi.. 

-- A co ci się w nich podola? 

-— Nie można z nimi mówic. Muszę zapylać 
Archimedesa, czyby nam nie sprawili jakichś 
lepszych egzemplarzy, w których by było tro- 
chę życia. Mnie ciarki przechodzą, gdy siedzę z 


"nimi sam. Nawet kucharz, gdy mówi, to tak- 


samo, gdyby książka mówiła. Robi mi sie 
wprost nieswojo. Wczoraj wieczorem opowiada- 
łem im różne dowcipy i czy pan profesor uw ic- 
rzy, że żaden z nich nie roześmiał się?! Sie- 
dzieli. jak bałwany. A przecież były to dobre 
dowcipy, najnowsze. 

— Najnowsze — z przed dwóch tysięcy lat... 


Numer 106 


w czasach normalnych gromy oaurzenia. Dzis 
stępione nasze nerwy szukają silnych wrażeń. 
to też i sztuka Markiewicza znalazła powodze- 
nie, do czego przyczyniła się w głównej mierze 
doskonała gra pny Szyliżanki. Jest to bezsbrze- 
cznie jeden z wielkich talentów z Bożej łaski, o 
potężnej intuicyi artystycznej. Ostatnia nowość 
tego tearu „Pan posel“ Fijałkowskiego, to swoj- 


eska kcmedya, od której pachnie skoszonymi 


| 
| 
| 


28a czasów śIGatnej: pamięci nietoszezk; Au- ! 


lanami pclskiej wsi, a sam bohater, poseł Kłos. 
przemiia postać komedyowa, to taki nasz polski 
chłop z chłopa, o twardych garściach, szerokich 
ruchach i zdrowym chłopskim rozumie. Kuleje 
tylko rozwiązanie komedyi, które zbyt nam 
przypomina operetkowe fabwrykały wiedeńskie, 
gdzie po dwóch aktach miłosnych tragedyi łą-- 
czą się kochankowie ni stąd ni z owąd pod ko- 
niec trzecie-go. Bo i jakże? Od tego jest przecie 
komedya, aby panicz z dworu, zawracający 
przez całe dwa akty głowę chłopskiej córce, 
która liznęła nieco „literatury“, poczuł rapiem 
w trzecim akcie wpływ szłachetnego uczucia i 
zdecydował się wbrew rodzinie na mezalians! 
Poza tem okazał p. Fijałkowski spora dozę ia- 
lentu, choć czasem po omacku chodzi po qes- 
kach scenicznych. 

Wielkie aspiracye okazał teatr praski, kióry 
wystawił niegrany lu od lal siedmiu | 
zmarłego niedawno mistrza Rostanda p. t. „Or- 
icz Th aktem pietyzmu j dygiem w bani 
społyewnionej z nami kultury Eraneyi, daia 
dyrekcya zarazeni możność popisu p. Froneio- 
wi, janicrowi. Młody ten artysia, który sięga 
rówwie śmiało po laury autorskie / „Grzech 4 


joleona* w Rozmaitościach) okazał dużo inis- 
ligencyi i instynkiu scenicznego w ZMAŻA GR 
się Z przerastająca jeso siły rolą kziceża 
Reichstadtu. 


Na ogół więc pierwsze nasze scen; robia, to 
1n0g4, aby ratując kasę, dać jednak rzeczy d3- 
borowe, a choć schlebiają więcej lekkim utwo- 
rom, jak dramatowi, nie popadają jednak «v 
krańcowość į dobierają nazwiska ję az i 
ne, łącząc utile cum dulci. Troelię gorzej prz. 
stawia sio sprawa w naszej operze, gdzie „m4 
kroc iuż oklepame rzeczy pokutująa na aliszu. 

Borynicz. 


Bagno cukrowe w Galicyi. 


Mizarya cukrowa. — „Pisz na Berdyczów“. — Przedwczesna radość. 

Zniknięcie 5 wagonów cukru. — Cukier „m zawala, się w mąkę. — 

Słodki Kocmyrzów. — Odkrycie bagna cukrowego. — 
(Od naszego Korespondenta). 


Aresztowania. 


Od szeregu miesięcy zaledwie nieznaczna 
część iudności miasta powiatu oirzymywalła po 
ćwierć kilogramu cukru, wzgiędnie melasy na. 
osobe, raz na 6 d o8 tygodni. Ozmuczencso kon- 
tyngentu 7 wagonów cukru imiesięcznie nigdy 
starostwo nowosądeckie nie otrzymywało i co 
najwyżej siódnią część tego. Natomiast jakie- 
miś nicznanernu drogami „przychodzić cukier 
do paskarzy, sprzedawany nasiępnie po kryjo- 
mu pəd horendalnych cenach. ?esć przytoczyć, 
ze w ostatnich czasach brano po 48 kozon. za 
kilogram. 


Starania tutejszych władz, vzzedstawiania, ur- 


D 


. gensy, telegramy i osobisie interwencyo nie od- 


nosiły skutku. Utarło sią też ogólne zdanie 
„pisz na Berdyczów" 
Przed około mniej wiocej dwoma tygodniami 


mÁ m AE in m 


Dla nich w każdym razie nowe. Ale to są 
pniaki nie ludzie. s5probuję jeszcze jednej rze- 
czy,, kupię sobie karty do taroka i nauczę ich 
grać. Może wtedy w to panopticum wejdzie tro- 
chę życia. 

Kait przecież nie kupisz tn. 

- Fo mi je Plało da z jakiego muzeum. 

A o cóż będziesz grał? Homunkulusv nie 
maja pieniędzy. 

- Choćby o grech, aby tylko zagrać. To prze- 
cież okropne, że tu niema ani restauracyi, ani 
kawiarn. Dzienniki są poprotu iakiemis urzę- 
dówkami, ze samemi tylko ogłoszeniami. 

—- Myślę, że z tarokiem da się jakoś zrobić, 
tylko bądź cierpliwy. Jesteśmy tu dopiero kilka 
dmi. Ale ty postępujesz typowo po ludzku: są. 
ludzie, którzy czują się nieszczęśliwymi, jeżeli 
się im dobrze powodzi. Masz tu najspokojniejsze 
nie 


Życie, jakie tylko możesz sobie wyobrazić, 
masz trosk, kłopotów, czegóż jeszcze chcesz 
więcej? 


-— Chcę ludzi, ludzi, z którymi mógłbym mó- 
wić, ludzi którzyby się śmiali, którzyby umieli 
kłać, jeźli im się co nie podoba. ludzi, którzyby 
byli wccołymi, a nie żeby byli zegarkami! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
e OE 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Sir. 3 


nadeszła do tutejszeżo starostwa radosna wieść. 
Mianowicie, że wysłano do Nowęge Sącza 7 wa- 
sonów cukru. Można sobie przedsiawić, 
„apanowuła radość. Zarządzono obliczenia, jak 
©zdać ten słodki specyał. Wagony natomiasł 
jakoś nie nadchodziły. Wreszcie po długich a 
cierpliwych. niemniej dla ludności dolegliwych 
czekaniach zarząd ruchu koiejowego zawiado- 
mił c przybyciu $ wagonów. 

Brak 5 wagonów cukru tluniaczono sobie, że 
naxiejdą one później. Przystąpiono do odebra- 
nią i zwiezienia tych © wagonów. wychodząc z 
założenia, że „„dokra usu macha”. 

Gdy jednakże wagony otworzone okazało się, 
że w jednym z nich sta” się euń nad cudy. 

w drodze z Krakowa de Nowego Sącza cały 
wagon cukru przemienił się w make amerykan- 
ską. 

Nolens volens pezodzono się i z tę cudowna 
przamianą, mając ua uwadze, że lada dzień i 
godzina nadejdzie brakujących 5 wagonów. Gdy 
jednakże czas czekania przediużai się z dnia 
na dzien, ooczęte urgować, deckodzić, szukać 
ft. p. 

W Krakowie w trakcie preszukiwań stwier- 
dzono, że owe pięć wagonów, gdzieś się ulotni- 
ło, że przemieniły się w czarodziejski inklus i 
że działała tu jakaś .tzarodziejska” ręka. Przy 
poszukiwaniach za ową „czarodziejską ręką” 
natrafiono na istne bagno cukrowe, na aferę 
w całem tego słowa znaczeniu. 


BAGNO TO MIALO SWOJE SIEDLISKO 
w KRAXZOWIE, 

a ujściu jego dochodziły aietylko do Nowego 
Sącza, iesz do szeregu miasta zachodniej i 
środkowej części kraju, jak nas poinformował 
wczoraj bawiący w celach śledczych jeden z 
bardzo zdolnych funkcyonarynszy krakowskiego 
oddziału kontroinego. 

Podając szczegóły prosił na razie o dyskrecyę 
z powodu dochodzeń i aresztowań, by nie spło- 
szyć innych jeszcze „piaszków”. śruwajęcych na 
wolności. 

To jedno można zaznaczyc, że aiera cukrowa 
wyżej wymienio, ma związek z cdkrytą osta- 
mimi dniami aterą w Krakowie i dokonanetni 
aresztowaniami. (r). 


Stulecie Ruskina. 
SWIA: NĄ OPAK. — CZLOWIEK, KTÓRY NIE 


JEŹDZIŁ KOLEJA. -- PRECZ Z KOMINAMI 
FABRYCZNEMI - LOS POJETOW ANGIEL- 


| Marzył o tej szczęśliwej zmianie. 
jaka ` 


nadawszy drezę de warsztetów pracy ręcznej. 
gdy ludzie 
pracować znów zaczną wyłącznie w domu, na 
wsi, na tle przyrody przy ręcznym warsztacie i 
sam zakładał tego rodzaju pracownic. 
Weskrzesić chciał dawne wieczory przy ogni- 
sku ij kełowroitku, który przędzie len, dawne 
wyroby, do których sam rysował wzory. Marze- 
nia te Ruskina, których nikt po nim nie pod- 
jął, nie są jednak pozbawione pewnej realnej 
słusmności. Faktem jest, źe życie w fabrycznycn 
halach i masowe prace w dusznej, gorącej at- 
mosferze kotłów parowych. przyniosły ludzko- 
ści wiele chorób, nieszczęść i sporów. że daw- 
te wyroby ręczne w różnych działach przemy- 
stu, były o wiele trwalsze i piękniejsze od tan- 
dety produktów fabrycznych. Prosta rzecz jed- 
nak, że w kraju tak kupieckim jak Anglia tego 
wodzaju poglądy nic mogły mieć powodzenia i 
peczytywane były za rodzaj szaleństwa. Anglia 


: wogóle obchodziła się niezbyt dobrze ze swymi 


SKICH. — WYGNAŃN(IEC, WIIEZIEŃ SPOLICZ- : 


KOWANY. 


Stuletnia rocznica urodzin Johna Ruskina, 
przypadająca w tym roku, przeszłe w Anglii 
bez wielkiego rozgłosu, tas dalece umysły po- 
chłonięte są eszcze echem świczych  wsponu- 
nien wojennych i nadziejami związenemi z po- 
kojem. W dodatku prasa angle!ska ogiasza 
wepomnienia raczej nieprzychyłne dla czło- 
wieka, który przeciez przyniósł ciczyźnie swo- 
jej wiele sławy i wywierał 


brzymi wpływ na kuniturę aoc MA EŃ 
Ruskin był co prawda wieikiu cryginałem i 
przewrócić chciał świat ba opak, c 

nia angielska darować nie mcże. Za młod: zaj 
mowai się żywo sprawami społecznemi i skła- 
niał się w stronę skrajnego socyalizmu, z cza- 
sem jednak przeniósł swój radykalizm na pole 
sztuki j w iym kierunku wywierał nie 
wpływ jako krytyk, pisarz i esteta. 
„Przebywał dużo we Włoszech, gdzie zapoznuł 
Się Z płerwotną sztuka chrześcijańska i rozmi- 
łował Ww niej namiętnie. Cn to krzewić począi 
w Europie kult Botiozellego, a w Anglii popit- 
ral i prawie stworzył szkołę prerafaelitów. Frócz 
tego doszedł do wniosku, ze prawdziwem nie- 
Szczęściem ludzkości są zbyt wielkie udoskona- 
lenia techniczne, maszyny, motory i wszelkie 
fabryki, których też serdecznie nienawidził, a 
że był człowiekiem iuviącym godzić zasadę z 
czynem, więc postanowi! wcale 2 nich nie ko- 
rzystać. „ tak naprzykład w dzugiej połowie 
Swego zycia nie iezfził wee koleją żelazną i 
bojkotował tak dalece ten sposób komunikacyi, 
że nie posyłał nawet listów swcich ni. 

gdyż wiedział, że w ten sposób musiałyby jechać 


zwazisłe 


pociagiem — używał konia umyślnie w tym 
celu, aby przesyłać na wózku książki swe, 
które dostarczał księgarniom w Londynie. 


Zamiarem jego było wytępić życie fabryczne w 
Ang'ii, wymieść z niej szpetne kominy, zicjące 
Czarnym dymem, które zdaniem jego zohydza- 
ją pięknv krajebraz przyrody angielskiej. 
Starał się wiec zawrócić niejako przemysł, 


Mh m. meenam TAAK aa 


mu ọpi- |- 


wielkimi ludźmi. Byron uciekać musiał na wy- 
gaanie znienarwidzony w swej ojczyźnie, a. żona 
jego uważała go za waryata z powodu, iż rzucił 
o ziemią zegarkiem w chwili rozdrażnienia. 
Wilde jeden z najzdolniejszych i najwykwint- 
niejszych poetów, zrujnował życie w więzieniu, 
gdzic go traktowano jak ostatniego kryminali- 
stą — g już najbardziej zdumiewającą jest przy- 
goda Pelleja. -- Poeta ten musiał równiez 
cpusścić Anglię, gdzie opinia publiczna potępiła 
go z2 jego prjeścia miłosne. Otóż dnia pewnego 
eddając list na pocztę w jakiemś miasteczku 
oblenderskiem musiał wymienić głośno swoje 
nezwisko. Usłyszał to stojący obok oficer an- 
gielski i rzuci się bez namysłu na bieduege po- 
etę, który byl watłej postawy z okrzykiem: 

—- To ty jesteś tym podłym Szellejem. Przy- 
tem spoliczkował go tak mocno, że go obali 
na ziemię. Dziwny kraj, który obchdozi się w 
ten sposób ze swymi wieszczami. Nie dziw też, 
Że i Ruskin w stulecie swych urodzin doczekał 
sie nie tyle pcchwał. co przekąsów ł drwin, z 
powudu, iż chcial świat przewrócić do góry no- 
gami. Kto wie jednak, czy zmarly filozof nie 
mial większej słuszności, niż jego irzezwa oj- 
€zyzna, doradzając ludzkości powrót do dawnej 
riostoty. 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową !! 
999449020090600026200 
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Oceny grafonomiczne. 


—aS 

Nr. 52- „Tadeusz Q.“ Cierpi Pau chronieznie na — roz- 
szerzenie duszy. Dziwi to Pana zapewne! — prawda? — 
bo dotąd słyszeliśmy o rozszerzeniu worka sercowego. 
-płue, żołąGka, wątroby nawet itp., ale .rozszerzenie du- 
szy“, to chyba całkiem coż nowego! 

Jednak istoinie choroba taka istnieje, a objawia się 
niemożliwościa opanowania duszy, raczej jej sposobu 
ujawiania się, to jesl mysli. Dusza, a więc teren, na któ- 
rym powstają, żyją i zamkają myśli, jest daleko szerszy 
u Pana cd Jego zdolności orjentacyj, chwytania myśli, 
segregowania ich i prowadzenia ich w porządku na lej- 
cach woli i rozsądku. Ilekroć zechce Pan z jednej strony 
umysłowcgo terenu zaprowadzić jakiś siorny ład, tyie razy 


aP giej stronic, myśli nagromadzone skutkiem ucieczki 
z pod gwałtu władzy, burzą się i wytryskaiją miesfornie. 
wyskakując jak iskry na świat zewnętrzny przez słowa, 


giesty, ruch i wszystkie iune znane tormy 'vzewnętrznia- 
nia się ludzkiej duszy. Przypomina ini Pan kroplę rtęci, 
której nigdy w palce złapać, lub jej przycinąć, raczej 
zdnsić nic sposób: bo ucieka, chyżo, jak myśl, rozpry- 
skując sie setkami kuleczek na wsze strony. 

Na tem polego istota nerwowości od lat dziccinnych, 
na którą się Pan uskarża. (zy nie zdarzało się u Pana 
rozdwojenie osonuowości? Przy rozszerzeaiu duszy jest ono 
bardzo możliwe, nadmiar myśli, jakiego nie, zdołają pod- 
porządkować rozsądek i wola, wywoływać może wraże- 
nie istnicaia jakby drugiej jakiejs w Panu istoty. Dziw- 
nem, a prawie niespotykanem zjawiskiem grafologicznem, 
jest — wprawdzie jeden tylko, ale bardzo wyraźny w pi- 
śmie Pańskiem — dwnkropek nad „i*. Nie potrzebuję 
chyba dodować, że jest on aż nazbyt dowodnym komen- 
tarzem do wniosków powyższych. 

Ą rerszła cech charaktera — to również zdaje się — 
od lat dziecinnych towarzyszące Mu klejnoty rozlewnego, 
gorącego, a serdecznego uczucia, w postaci szlachetnych 
porywów, ofiarności, przyjaźni, poświęcenia itp. 

Usposobienie nieuslatkowane, zmienne, równie, jak 
zdrowie nerwów, które stanowczo trzeba leczyć i wzma- 
eniać, 'praedewszystkiem przez zwalczanie chorobliwego 
zapominalstwa i ujęcie w silne krypy... erotyzmu! 
+ 2290999990 


Sekretarz gminny 1:65 
rułynowany z odpowiedniemi kwalifkacyami i znajomo- 
ścią adminisitracyi. poszukuję posady w Urzędzie. gm.n- 
nym na wsi lub w miasieczku w Królestwie (U'olskiiu. 
Zgłoszenia pod „Sekretarz“ do Admin:stracyi „Gońca* 


Do s rzedunia: 
kapa biała. pikowa, duża, prawie nowa, za 150 kor. Kre- 
merowska 12, II p. otie. na 


AE Z EEE E A z R w w e a aś. 


Poszukuje kobiety 1082 
sumiennej, ćierpliwej, kióraby wzięła siedmiotygodniowe 
dziecko do piersi za dobrem wynagrodzeuiem. Wiado- 
mość: Ul. Topolowa 10, LI p. oficyna na wprost bramy. 


, Potrzebny partyer 
energiczny w srednim wieku, kaucya 1000 kor. Wyma- 
gane osobiste zgłoszenia. Hotel Krakowski. Jasło. 1051 


Która z pań, 

wytworna, piękna, pełna finezyi, wdzięku, uwielbiająca 
muzykę, sztukę, materyalnie zupełnie niezależna — pra- 
gnęłaby poznać wyposażonego podobnerniż załetami ary- 
stokratę ducha i tradycyi. Łaskawe, szczere zgłoszenia. 
pod „Hr. Alfred 367 do Administracyi „Gońca*. 1080 


Ý Parcela 85 sążni kwadr. 
z pojedynczem mieszkaniem do sprzedania. Wiadomość 
Oleszek St.. Królewska 54. 1077 


. - Poszukuję miyna 
do wydzierżawienia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
A. Fedorowicz, Zakliczyn n/D. 1075. 


Młoda przystojna panna, 

lat 18, pragnie nawiązać korespondencyę z przystojnym 
młodym mężczyzną. Zgłoszenia do Administracyi „Gońca 
pod „Wesołośc”. 10 


Młoda przystojna bezdzietna wdowa, 
iat 28, z braku znajomości pragnie tą drogą nawiązać ko- 
rospondencyę w cclu matrymonialnym 7 mężczyzną miłej 
powierzchowności. Zgłoszenia z fotografią do Administr. 
„Gońca* pod „Narcyz“. 1076 


Kwiaty sztuczna 
kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fantazye 
dostarcza hurtownie i aetailicznie: pracownia artysty- 
czna i fabryka WINCENTYNY GORSKIEJ, Kraków, Flo- 
ryańska 18. 5% 


„. Wszelkie seksualne zboczenia, 
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tłe erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Adlninistracyi „Gońca“, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
lüstu do.ączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 1785 


jęcia pod „Młynarz I. S.* poste restante, Oświęcim. 1053 


*ręczna modystka 
przyjmuje zamówionia i przeróbki po cenach najprzystęp- 
niejz-ych. Adres: Tarłowska 12, I p. 1056 


à sńgżczyzna miody; 

inteligentny, zamożny, pragnie poznać przystojną inteli- 
gentną, młodą 1 niezależną panią -- majątek riiewyma- 
gany. Zgłoszenia poważne i nieanonimowe z fotografią 
(zwrot zaręczam siowem) pod „Poważna myśl* do Biura 
ogłoszeń „LOT*, Kraków, Floryańska 25. 1067 


Dyrexcya Zaniaciu dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie przyjmie 2 starsza pielęgniarki. Pobory 280 ko- 
ron miesięcznie, wikt Jl klasy. Wymagane: Knrs pielęgniar- 
ski i świadectwa dotychczasowej działalności. 1186 


Kompletne urządzenie 
maszyn stolarskich z narzędziami zaraz do sprzedania 
m Jana Bachniaka w Starym Żywcu, pt. Żywiec. _ 1146 
Pierwszorzędny stroiciel fortepianów 
ze Lwowa, Artur Smutny. Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 1141 


Do sprzedania 
pies © miesięczny, rasy „Leonberger“ wiadomość przy 
nliey Floryańskiej l. 7, Ml piętro na lewo od godz. 12 
do 2 pop. kazdego dnin. 1076 


-ch pomocników ogrodniczych 100% 
potrzebuje zaraz Zakład ogrodniczy św. Józefa w Krakowie 


Leczenie ziołami 1010 
i srodkami domowymi, pluc. żołądka. reumatyzmu, cery 
i Hygiena Duszy, razem 450 stron druku, 10 koroń, z prze- 
syłka, z góry. Dr. Breyer, Kraków, Wolska 36. 1010 


-_ Kierownik cegielni 
z ukończoną szkoią ceramiczną i kilkuletnią praktyką, 


jako samodzielny kierownik w większych zakładach ce- 


ramieznych. obecnie zwolniony 4 wojska, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do 30 kwietniag Piotr Jurecki, Trzebinia 
(stacya). 1006 


adier i Underwood maszyna do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „5000“ do Adminisiracyi „Gońca*. 1030 


-- falryka wyożów ciemiezyt 


różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny it. d 


Bah Hamner, Kraków, uita Meiselsa 1. 15. 


MASZYNY DC PISANIA 


KUPUJE 
INTENDANTURA W KRAKOWIE, 


YUL. SW. GERTRUDY L. 12. 


Uwzględnia się przedewszystkiem systemy „Remington“ 
„Underz0od”, „Continental“ t „Mercedes“, w drugim rzędzie 
także „Royal, ! „Smith Bros“. Ione systemy moga być tyłko 
uwzględniane, o ile odpowiadają w przybliżeniu wymie- 
nionym systemom w kKoRstrukcyi i jakości materyału. 
posiadający takie maszyny, nowe lub używane, a naprawić 
sią dające: zecheq je przedstawić w referacie maszyn In 
eudaniury do ocenieuia. Zapłata następuje na miejscu 

zaraz po zawariem kupnie. S64 
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Ste. 10 GONIEC KRAROWSKI Numer 106 
Najwizkszy skład aparatów i przyborów kośc elnych Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


[KONSTAN WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, ul. W.sina 6 (obo< Rynku) 


poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


ASEP AA | ID iR U PA; I wa, BA 


fa R LS POJ 


Wędzieł B Powiatowy Sejmiku w Kozienicach | 
z.emi Radomskiej 
„oszukuje referenta 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
EDMUNDA ASSMANNA 


Kraków, uł. Karmelicka 39 


Z nie= eeziztin wynagrodzenieny do Pot noron; wyma- NAN oni Ataki" EM l i 
` Ś ME > ora i SEINIO WOSK A g F Ę = 
a „jest wykształcenie wyższe. o ale niczności studya oj z owdł = a i I ik, wa KŻ ug a 
p ` 2 Pr : RZ a i i d UWAYZU e Sk b KLEA SZ 3 
poemiew, zoajonosć b urowošei, wiek me przekracza- < TUT EOB ao aa CA 


gey iat 55. Pierwszeństwo mają ci, którzy pracowali w ix- 
stytecynch autonomicznych. Podania wrez z odnie 
»wiinłeetw, zycjorysem 1 reterencyami, należy przed ożyć 
jas! adresem; Przewodniczący zęjmiku” Powiatowego w Ko- | 


zienicach, do dnia 20 kwietnia r. L. Tri 


Bańki do stawiania 
sztuka 80 hal. — poleta 


| 
| 
| 


reperacye. 1162 


Poszukuje sie ` iios 
majstrów wojskowych 


n Haili klasy b. armii austr, w charakterze kowali, 
chów i spacyalistów do n aszyn służących do obróbki drzewa. 


Załoszenia do Warsztatów Taborowych w kielcach. 


stelma- 


dary, baldachiny, 
maszki, aksamity, 


Zd do Bielkzty kościelnej w największym ad 


kielichy, puszki, monstrancye, ada- $ 


galony, frendzle etc. 


RE WEE poiska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 


 „Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, „naterye, jedwab 


| it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 


farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Bo żałoby w 24 sodzinach). 


1183 2105 e 
h |= z. | Przyjmuje bielizne i firanki do prania, 
DRÓBNER KRAKOW, DLA PR EJ EŹDNYCH i rekawiczki do chemicznego czyszczenia. 
15 mę. reli, 5 mg. wikliny, i miejscowych | Filie: oog 
5 i i = f 
tem | stodo mg. biżu wi | BAR NARODOWY, Kraków. | Sławkowska 23, Sebastyana 3, Koletek 9, Centrale 
H i 4 . 4 w pobliżu Wi- piac Maryacki l 3. Podgórze, Kalwaryjska 5, 
sły nadaje się także do wyrobów betonowych, vis å vis kościoła K. P. M RR. 
s: A leca P. T. Publiczności: pokoje go- 
sprzeda rządowo upoważnione biuro parce- Tne: gabinety z osobnem' wejściem. IM R 
lacyjne w Krakowie, Grodzka 26. Może być kufet zimny i yoiągk oruz śniadania, 
ohiady i kolacye. Duży wybór wędlin | 
na spłaty. 1071 wieprzowych. — Wódki i likiery. —- | 
—— -- A gy 401 weed Piwo | dh ulica Starowiślna L. 19 
- DYWANY: Ceny umiarkowane! 1160 Ceny umiarkowane! poieca 669 
NB fi a; materyały budowlane 
3) makaty antyczne chińskie, haftowane. | E | w 
4) oe" psk dac, 1Mlpktch druków; Ważne dla ku pców. : Gement-portlandzki: Górka Meca kow an 
wysprzedaje prywatnie poisks rodzina $ nejiepsza polska farba do mate- p EI a Rad A T 
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, i p., na lewo. | PALATYŃ ryl, płótna, jedwablu itd. w ró- | ice Mie A dachówkę w różnych Ale 
Oglądać można od 10—12 i od 3—6. ooj żnych kolorach, wyrobu 2 kach wyrobu firmy dy, E ni der Wie- 
"— i EG Z H E ner Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, papę da- 
- J. WŁ. SZULCA i SP. H chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
ii il ( il 0 | d (5 [l | Wystrzegać się falsyfikatów | wozów i „Towoty*, posadzkę betonową i rury be- 

I [nx zadkójca ps tonowe, posadzkę sieingutową 1 *ury steingutowe. 
do płakatowania i t. p., rozpuszezałny w zimnej e" 3 "= GALI CYĘ Jakób Brykman E WYKONUJE ŁÓNŃSTRUKCYE DACHOW 
częściowo lub w peł sprzedaje Krakowskie biuro Łódź, ul. Zachodnia 41 1146 z h 

ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 1083 | "kac i S : (PATEN iiS REBANAN) 
Na prowincye wysyłka koleją ioco wagon w Krakowie. | semmme essems o smr oo pomme čp auma 00 amumo o WAWA camet JAKOTEZ PODŁOGI ASBESTOWE 
TEE A IWAAENE „Waga bet tę GONIEC KRAKOWSKI"! Sklep korzenny zamówienia uskutecznia szybko i starannie 
OOOOOOOOOOOOOOOOOO GONIEC „KRAKOW | tanio do sprzedania. Riado- po cenach bardzo przystępnych. 
zamieszcza już ogłoszenia | mość: Anna Kozieniowa, Kra- 
: 'h 7 17 =". SE Bom 
Il NOWOŚCI DLA PAN i! O| w żądsnych dniach. | 942 e pogo 
o 000000000000000000000000000 a łudni H 1065 | ANTYCZNE MEBLE: 
pończochy, rękawiczki daiaskie, wstążki jedwa- a e mak a SB 
bne, jedwabie na metry Li! Do krzeseł plantac. m oryg. franc. sekretarzyk „Empire'; szafa „Empire“ 


Fabryka maszyn rolniczych komódka franc. 


w Oźwięcimiu 1137 
poszukuje zdolnych 


4 kolodieji kg. 


Aprowizacya zapawniona. 


ozdobna inkrustacyami ; inkrnst. per- 


poszukuję kontrofora mlejsca- 
wego z kaucyą 1000 K. Może 
być inwalida. 
Zgłoszenia listowne pod P. W. 
Biuro dzienników i głoszeń 
Maryana Hupezyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 1074 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
` polecają 430 O 


E Ostaszewski i E, Mayer, Kraków, Rynek gl. 5. = 
ODFIEF ODNOOOLL LL 


łowcem i bronzem: ant, Stół do kart z artyst. inkrust.; 
antyczne biurko, biblioteka i karło; sypialnia „Empire” 
w stylu „Biedermeiera" ; duży sekretarz ze scenami inkr. 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Jabłonowskicn 20, I p.. na lewo. 
Ogłądać można oa 10—12 i od 3—6. 


JW Najlepsza lokata gotówki WF 


jest 


UBEZPIECZENIE OSZCZĘDNOŚCIOWE 


t. i, na dożycie z jednorazową zapłatą premii. 


t Warunki ubezpieczenia oszczędnościowego są następujące: 


1) Ubezpieczyć można każdą osobę, bez wzgłędu na płeć, wiek i stan zdrowia (także osoby prawnicze jak n. p. Towarzystwa, 
Spółki itd.) na kapitał w dowolnej wysokości. 

2) Otrzymuje się za każde wpłacone 1000 K po 5 latach 1187 K $0 h, po 8 latach 1350 K, po 10 latach 1450 K, po 12 latach 
1562 K 50 h. Uzyskuje się zatem z górą 3'/:0fo oprocentowanie k pita u, podczas gdy banki płacą obecnie zaledwie 20 odsetki. 

Wypłata ubezpieczonego kapitału nastapi po wprowadzeniu waluty polskiej w tejże walucie według rzeczywistego kursu. 

3) Przez zawarcie ubezpieczenia oszczędnościowego nie wiąże się kapitału, gdyż można przed upływem czasokresu ubezpieczenia 
żądać wykupu policy; w takim razie geymuje się przypadający — według obliczenia na dzień wykupu — kapitał z potrącęniem nie- 
znacznego dyskonta. i 

Można rńwnież każdocześnie uzyskać za Ai policy pożyczkę w wysokości 75%fo wpłaconej premii na bardzo dogodnych 
warunkach. 

4) Aż do upływu czasokresu stemplowania banknotów można uskuteczniać wpłaty niestemplowanymi banknotami, przez co prze- 
rzuca się na Towarzystwo ubezpieczeń obowiązek opłacenia 1”fo za ostemplowanie i przyjęcia * połowy odnośnych kapitałów w papierach 
polskiej pożyczki. 

Jest to lokata gotówki nie połączona z żadnem ryzykiem a zapewniająca niebywałe korzyści, bo stosunkowo wysokie oprocento- 
wanie, oszczędzenie należytości za ostęplowanie i możność zlikwidowania gótówki w chwili, gdy ona stronie jest potrzebną. 


SG 


Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają : 
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierot w Krakowie, Wolska 19. Referenci powiatowi Działu ubezpieczęń, Banki i Kasy oszozędności 


Wydawca: W zaetęnstwie Spółki | Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz- Druk. Ludowa w Krakowie, 


